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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r o n o m o r a t a  w y n o s i :
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w  P*6stwi0 Niemieikiem . •
W(*Wło««eĄ t'ran c f|-  Anglii, Efelgił,

S n rtjc a ry i, T nre/i i inn. krajach 
Oddzielny numer kssztuje 10 h., z przesyłką pocztową 13 
elków A' (  zewsklego ulloa Kilińskiego 2 i FMohna, ul. Karola Ludwika do nabycia po 12 h.

Prenumeratę pri.yjn*ur eię tyUco na cały misętuc.
Listy i  piemędam1 i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (in seraty ) nprasza  się 
nadsyła*! tran x do A im iniatracyi „N. Reformy" w  Krakow ie, — Listów  n iefrankow anych

n ie  p r* y j“ iu je  aię.
Jtqktrp**ow nadsyłanych Jiedakcya nie zwraca.

A d r e s  B o d t k s y l  1 A d m ln ia t r a s y l :  „H - B e fo rm n ."  u l .  J a g  e l lo n a k a  10. 
T u t f o a  M a k o j d  » r  41 , z a d m ln ls t r a o y l  401.

NOWA

we Lwowie w Biurze dzieu- REFORMA
Prenumer-atę ppzyjmują:

zam lejuoow a : A dm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztow e; m iejuoo  
w ą : A dm inistracja „Nowej Reformy" — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — A gencja J, Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 
lińskiego, SmdeDnice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmeli­
cka 18. — Zatjiiejadoórą p ren oiu eratę i  o g ło sz e n ia  przyjmują: Biura Łzienników: we 
L w o w ie  Lndwik Plohn, ni. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P rz em y śla  Hesze 
les. — W  J a r o s ła w ia  L. Strassberg. W W ie d n ia  pp Haasen stein A Vogler (tak ie  
w Hamnurgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, Bazyiei i Wrocłt win). — A. Op- 
peiik, R. Mo?**" (także w Berlinie Hambnrgn Monachium : Norymberdze). — Hermann 
Goldechmied M, D nkes, H. Scnaiek, J . Danneoerg — V} P a ry żu  Sociśte U urnehe de 

Publicitś A. L o r e t t e ,  directeur, Rne Ganmartin, 61.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. J an  Stry*harw £i, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą »d m ieista wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy 
następny - ,2 po 10 h. — B i daułane po 60 Ł od wiersza za każdy raz. — K e k r o ib g la  po 30 h od 
wiersza, -  G łosy  p a b llo cn e  po 1 kor. od w iersza — Z ałanzn lk l do „N. Reformy" (prospekty 
cyrkalarze, ugłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowych, a 1 kor 
od 100 egz. dla miejscowych prenum. Należytośc należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

T e r o r y s t a .
Kraków, 21 września.

Teraz, gdy minęło pierwsze wrażenie akeyi 
wyborczej, przypatrzeć się musimy chłodno, 
bez osobistej animozyi, a tylko ze stanow-ska 
publicznego interesu, głównym sprężynom, któ­
rych działaniu partya konserwatywna ma swo­
je  zwycięstwo wyborcze w Krakowie do za­
wdzięczenia. Zwycięstwo to naiobiło naw et tej 
partyi wiele Kłopotu, bo jakaś nemezis wysu­
nęła z poza zwycięskich laurów chudą, kości­
stą  dłoń, i wzięła pomstę na tym, który głó­
wnie do tego zwycięstwa się przyczynił. Ten 
uśmiercony kandydat stał w stosunku wierzy­
ciela do swoich zwycięskich kolegów, którzy 
przyznali się leż  do „honorowego" wobec nie­
go dłngu i, niestety, tego długn nie są w mo­
żności zapłacić. Ich protektor, ich „macher“ 
wyborczy padł otiarą ich zwycięstwa.

Ale nie mniej faktem pozostaje, że stańczy­
cy odebrali demokratom jeden mandat sejmo­
wy z Krakowa, podczas gdy właściwie, na ich 
rzecz, powinni byli stracić awa, dotąd posia­
dane. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że wy­
borcy krakowscy różnić się moga między °ODą 
jedynie odcieniami opozycyjnego radykalizmu, 
ale do zasad konserwatywnych przyznaje się 
ich tak  mało, że przy wyborach nie idą oni w 
rachubę. W ięc i tym razem me zwyciężyła 
obca m.astn idea partyi konserwatywnej, lecz 
zwyciężył spryt, mechanicznej niejako natury , 
zwyciężyła „robota" w połączeniu z t e r o r y -  
z m e m ,  jakiego nigdy jeszcze w Krakowie nie 
było, a którego źródło odsłonić jest naszym 
obowiązkiem. *

Teroryzmówi nlegali żydzi i katolicy. Tero- 
ry stą  żydowskim był dr Horowitz, na spółkę 
z p. Hirschem Landanem, rolę lerorysty  kato­
lickiego p r z y j ą ł  d r  J u l i u s z  Le o .  O na­
turze i sposobach wywarcia tego teroryzmu, 
słów a ilka  powiedzieć się godzi.

Ja k  jnż kilkakrotnie wspomnieliśmy, dr Ju- 
liasz Leo zawdzięczał swoi wybór na wicepre­
zydenta miasta poDarciu partyi żydowskiej w 
Radzie miejskiej, reprezentowanej przez dra 
Horowitza. Ju ż  wówczas tedy zawiązała się 
cicha spółka komandytowa H o r o W i t z - L e o ,  
i p rt wówczas dr Leo wystawił swojemu kon­
trahentowi, w im ienin swojero i partyi, pierw­
szy ,.w“bsel hojiorowy“, poręczający mu wybór 
do Sejmu.

Znalazłszy się na stanowisku wiceprezydenta 
miasta, postanowił dr Leo wyzyskać je  prze- 
dewszystkiem szybko, gwałtownie, celem przy­
gotowania sobie i swojej politycznej klice drogi 
do wyborów. Czasu było mało, — trzeba było 
działać energicznie. W lęc przedewszystkiero 
skorzj stal dr Leo z pewnej bierności prezy­
denta Friedleina, co mu zresztą przyszło z ła­
twością. bo przecież sam młody, z natury  czy1 
rty, mógł łatwo wziąć górę nad człowiekiem 
starszym, znękanym wyczerpującą pracą. Dr 
Leo ujął tedy w swoje dłonie cały nadzór nad 
m agistratem , nad całym personalem urzędni­
czym. Jednych pogłaskał, drugich postraszył, 
ale wszystKich wprzęgną! do swego wózka, — 
W  krótkim czasie nie prezydent Friedlein, iecz 
d r Leo stał sję kierownikiem władzy autono­
micznej w mieście.

A z tą  władzą łączą się nici tylu interesów 
publicznych i osobistych! Dr Leo wyzyskał tę 
okoliczność z niesłychaną, przyznać mu tu 
trzeba, skrzętnością i przysposabiał, przerabiał 
sobie powoli, ale statecznie, umysły obywatel­
stwa. ze sfer przemysłowych i rękodzielniczych 
zwłaszcza, tak, aby każdej chwili miał tytuł 
do ich opanowania w razie wyborów. Zaświecił 
nadto ognik bengalski w formie inwestycyj 
miejskich. D r Leo zabawił się w dra Koerbera; 
jak  prezydent gabinetu opozycyę parlam entar-

woływali istny popłoch, który doszedł do kul­
minacyjnego punktu, gdy ogłoszono skład ko- 
nńsyj wyborczych.

To dobranie członków kninisyj było koroną 
dzieła. Czyim ono było pomysłem, udowodnić 
przyszłoby z trudnością; ale że wychodziło na 
w y ł ą c z n y  p o ż y t e k  spółki konserwatywno- 
kahalnej, o tem przecież nikt wątpić nie ze­
chce. Komenda, jak  nas informują, poszła do 
urzędów z miejsca, którego słuchać trzeba by­
ło absolutuie. I dzięki temu. .z a  w i c e p  r e ­

ną, tak dr Leo opozycyę miejską olśnić t  u r y d r a  Le~a, który powołanym był
i przykryć wkładami inwestycyjnemu W p ra V * P J^ ku swej autonomicznej godności do strze-
dzie już przed wyborami pokazało się, że wiel­
ka zachodzi różnica między inwestycyami Koer­
bera a dra Leo, do dr Leo nagle znalazł się 
bez funduszów na swoje projekty, — ale było 
to już za późno, bo tymczasem sfinansował już 
dr Leo swoje projekty inwestycyjne na rzecz 
akcyi wyborczej, on przy ich pomocy utorował 
sobie drogę do mieszczaństwa, które widziało 
w wiceprezydencie ruzdawcę licznych dostaw, 
protektora nowego obrotu finansowego w mie­
ście i t. p. Jakim  zaś blichtrem podszyte były 
te  projekty inwestycyjne, z jakim gorączko­
wym robiono je  pospiechem i jakie stąd wy­
nikły pomyłki, wykażemy to niebawem. Dość 
na tem, że dr Leo wypłynął na tych inwesty- 
cyach i do akcyi wyborczej zyskał jednego 
a tu ta  więcej.

Poza sferą urzędników miejskich i poza pe- 
wnem kołem mieszczańskiem. pozostała jednak 
cała masa wyborców, dla których wiceprezy- 
dencka godność dra Leo była zupełnie oboję­
tną. Ponieważ więc ci Indzie nie zbliżyliby się 
sami do niego, postanowił on zbliżyć się do 
uich. Zrobił więc dr Leo to, czego dotąd nie 
praktykował nikt przed nim: jako wiceprezy­
dent miasta s k ł a d a ł  w i z y t y  naczelnikom 
i wybitniejszym urzędnikom rządowym i pry­
watnym i jnż wtedy potrącał o kwestyę naj­
bliższych wyborów sejmowych. Jednym to po­
chlebiało, drndzy widzieli w tem nieomylną 
wskazówkę władz rządowych, bo przecież dr 
Leo był tu taj nietylko przedstawicielem auto­
nomii miejskiej, lecz pośrednio wykładnikiem, 
zawsze po stronie jego partyi, stojących władz 
rządowych.

A kiedy rozpisano wybory sejmowe, dr J u ­
liusz Leo powtórzył te wizyty, już jako kan­
dydat poselski, i przemawiał nietylko we wła- 
snem, lecz i swej partyi imieniu. R z e c z  
t a k ż e  d o t ą d  n i e p r a k t y k o  w a n a , w 
a k c y i  w y b o r c z e j  z u p e ł n i e  n o w a .  N i­
gdy jeszcze przynajmniej ze strony demokra­
tycznej, »żaden kandydat tego rodzaju akcyi 
uie rozwijał, Dotąd kandydaci wygłaszali mo­
wy, zapraszali n a  nie wyborców, rozsyłali je 
drnkiem — ale wywieranie presyi osobistej 
uchodziło za rzecz nieprzyzwoitą.

Co tam dr Leo mówił z rożnemi „kierujące- 
mi" osobistościami, tego podsłuchiwać uie chce­
my, choć i Dez podsłuchiwania słyszeliśmy wie- 
!e. Przytaczam y jedynie fak t notoryczny, że 
t a k i e j  p r e s y i ,  w duchu kliki konserw aty­
wnej, t a k i e g o  t e r o r u ,  jak  przy ostatnich 
wyborach, nie było przedtem nigdy w żadnym 
urzędzie, w żadnej instytucyi publicznej. Na­
czelnicy zabawiali się wprost w agitatorów, 
rozdawali legitymacye i pełnomocnictwa, wy­

żema niezależności wyborczej, po raz pierwszy, 
odkąd istnieje w Krakowie praktyka wybor­
cza, zasiedli w komisyach wyborczych urzędni­
cy podatkowi i skarbowi, radcy sądowi, urzę­
dnicy kolejowi i t. d , a tc w taki rozdzieleni 
sposóh, że w każdej korolsyi było kilku cenzo­
rów urzędowych, biorącjcb „ad notam“ oddane 
głosy.

Skutkiem tego być musiało, że większość 
wyborców ze sfer urzędniczych usunęła się od 
głosowania, z głosujących najwyżej czwarta 
część oświadczała się za listą opozycyjną. Dość 
powiedzieć, że teroryzmowi dra Lea uledz mu­
sieli przedewszystkiem urzędnicy magistratu, 
którzy i tak w niemałym znaleźli się kłopocie, 
gdy przyszło ira wybierać' miedzy kandydata­
mi, którzy byli radcam i miejskimi. Dr Leo uie 
poprzestał na tem, lecz w sposób, w ykluczają­
cy wszelką wątpliwość, d a^a ł urzędnikom m a­
gistratu  do poznania, iż jes t jego życzeniem, 
aby głosowali na listę konserwatywno-kahalną

Przy rozdawania kart legitymacyjnych działy 
się wprost cudowne rzeczy. Najpierw  w sposób 
tendencyjny omijano wyborców, nie doręczono 
też blisko 900 kart. Pachołcy miejscy, przy do­
ręczaniu pełnomocnictw kobietom, proponowali 
odrazu, aby je adresatki zwracały, a gdy tego 
pobożnego życzenia nie spełniły, zaraz tegosa- 
mego dnia przyjąć musiały wizytę zupełnie im 
nieznanych mężczyzn, którzy przychodzili z żą­
daniem , aby ira oddano kartę  legitymacyjną 
wraz z pełnomocnictwem.

Dr Juliusz Leo musi za to , jako wiceprezy­
dent m ias ta , odpowiadać wobec opinii publi­
cznej. On ujął rządy miasta w rękę — on kie­
rował przygotowaniem wyhn«hv przeź magistrat, 
on dawał intormacye. on także wiedzieć chyba
0 tem musiał, że p. delegatowi wydano w prze­
dedniu wyborów około 900 k art legitymacyjnych, 
nie doręczonych wyborcom, między nimf bardzo 
wielu powszechnie znanym i zdawna w Krako 
wie zamieszkałym osobom.

W dwoiakim charakterze tedy występował 
tu taj dr Ju! usz Leo. Najpierw,, jako wicepre­
zydent miasta, a więc. jako przedstawiciel sa­
morządu miejskiego. Z tego tytułu powołanym 
był do pilnego czuwania nad tem , aoy r z ą d  
n i e  p r z e k r a c z a ł  g r a n i c ,  s a m o r z ą d o ­
wi  z a s t r z e ż o n y c h .  Tego obowiązku uie- 
tylko dr Juliusz Leo nie spełnił wobec miasta, 
lecz przeciwnie, o n  o t w i e r a ł  g r a n i c e  sa-  
m o r z ą d u m i e j s k i e g o d l a  c z y n n i k ó w
1 d z i a ł a n i a  c. k. r z ą d u . '  Pow tóre, dr J u ­
liusz Leo występował, jaao  kandydat na posła. 
Tutaj znowu powinnością jego było złożyć do­
wody, że w najwyższem, krajowem ciele repre- 
zentacyjnera, potrafi stanąć w obronie n i e z a ­

l e ż n o ś c i  o b y w a t e l s k i e j  w s z y s t k i c h  
s t a n ó w ,  tak ze sfer urzędniczych, jak prze­
mysłowych. rękodzielniczych i t. p. Tymczasem 
dr Leo, już jako kandydat na posła, zapoznał 
zupełnie swoje szczytne powołanie poselskie, i 
zaczął je spełniać od wytworzenia osobnego sy­
stemu presyi i teroru, o jakich dotąd w K ra­
kowie nie miano pojęcia.

I jako-wiceprezydent miasta, i jako przyszły 
poseł sejmowy z miasta Krakowa, stanął tedy 
ten człowiek na stanowisku w y ł ą c z n i e  ko-  
t e r y j n e m ,  a wszystko, co robił, z tytułu obu 
tych goaności, miało tak  wybitny stempel agi- 
tacyi w yborczej, że naiuaca go chyba każdy, 
kto zechce.

Była to gorączkow a, energiczna, z pozoram* 
nawet jakiejś bezstronności nie .Ucząca się, ro­
bota ko tery jna , bo szło o wybór Horowitza. 
Nawet do duchowieństwa trafił dr Leo, wywo­
łał istną rewolucyę sumienia i przekonań w ca­
lem m ieście, nie dał ludziom odetchnąć, pomy­
śleć spokojnie, dokąd ich wiedzie spółka ko­
mandytowa konserwatywno-kaha'na.

Skutek dopisał — w połowie. Drugi kontrahent 
spółki padł przy wyborach. Ale i ten sukces, 
jaki zyskali konse-watyści, wprost urąga zasa­
dom politycznym m iasta, które powinno rozej­
rzeć się w sytuaęyi i rozważyć, dokąd je  za­
prowadzić może polityka koteryjna, której prób­
kę dał przy obecnych wyborach dr Ju liusz Leo.

Listy słowiańskie.
Ze Słowaczyzny, 16 września.

(Przygotow inia do wyborów. -  Nadzieje. — „Co gubi 
Słowaków?" — Prawda w pośrodku. — „Kotlin" powieść 
Hurbana-Vajanskiegc. — „Tovarj<.zstvo" ks. Oswalda. — 

Przekłady z polszczyzny).

Ha»łi wyborcze rozlegają się donośnie po 
ziemi słowackiej, W  przewidywaniu bliskich 
wyborów, postanowiono tym razem porzucić 
bierność i popróoować, czyby się me dało wpro­
wadzić do Sejmu węgierskiego przynajmniej 
kilku zastępców blisko trzecbmilionowego na­
rodu. Na podstawie konferencyi, odbytej je ­
szcze 11 kw ietnia b. r., postanowiono postawić 
słowackich kandydatów wszędzie, gdzie to ty l­
ko możliwe, a gdzieby ich postawić me można, 
popierać kanaydata opozycyi, jeżeli w pro­
gramie swoim umieści także słowackie żąda­
nia.

A żądań słusznych, nie wykraczających po 
za prawa, przj znane przez konstytucyę każde­
mu obywatelowi korony św. Szczepana, zebra­
ło się dosyć. Na pierwszem miejscu znajduje 
się naturalnie żądanie uznania języka słowa­
ckiego i równouprawnienie go z innemi w szko­
le i urzędzie (na zasadzie § 44. Konstytucyi 
z r. 1868) a w związku z tem żądanie podnie­
sienia szkół ludowych i oparcia ich na pod­
stawach przyrodzonych. Dalsze punkta progra­
mu obejmują żądania: l i  rewizyi ustaw ko- 
scielno-politycznych i z n i e s i e n i a  u s t a w y  
o b e z w y z n a n i o w o ś c i ;  2) autonomii ko­
ścioła; 3) podniesienia rolnictwa, małego prze­
mysłu i handlu, szczególniej przez szkoły za­
wodowe z językiem wykładowym słowackim 
4) o g r a n i c z e n i a  p o d z i a ł u  g r u n t ó w  
drobnej posiadłości rolnej z oznaczeniem mini­

mum; 5) sprawiedliwego opodatkowania podłng 
urodzajności gleby; 6) uregulowania potoków 
górskich; 7) regulaminu dla służby i robotni­
ków; 8) ochrony państwowej przemysłu i rze­
miosł przed fabrycznym kapitalizmem i ochro­
ny robotników; 9) ustawy pizeciw lichwie i ła­
twego k re ly tu  dla rolnika i rzemieślnika; 10) 
ochrony państwowej dla towarzystw spożyw­
czych i kas pożyczkowych; 11) refoimy admi- 
nistracyi z udziałem obywatelstwa; 12) auto­
nomii gmin i powiatów; 13) nstawy. celem 
szybszego i tańszego wymiaru sprawiedliwości; 
14) sprawiedliwszego rozdzielenia okręgów wy­
borczych i p o w s z e c h n e g o ,  b e z p o ś r e d ­
n i e g o ,  t a j n e g o  g ł o s o w a n i a ;  15) swobo­
dy stowarzyszeń i zgromadzeń.

Na zasadzie tego programu postawiono już 
siedmiu narodowych słowackich kandydatów, 
a między nimi w eterana w pracy narodowej, 
adwokata dra Pawła M u d r o n i a ,  w okręgu 
dolno-turczańskim , a dyrektora Banku „T a­
tra"  p. Zygmunta P a u l i n i - T ó t h a  w okręgu 
górno-turczańskim.

Nadzieje powodzenia są dosyć różowe. „Cza­
sy są przyjazne — piszą „Narodnie Nowi­
ny" — lud jes t tak przygotowany, jak  jeszcze 
nigdy dotąd. W nikło już w niego wiele naro­
dowego fluidu; niezadowolenie, nasz znakomity 
sojusznik, je s t wszędzie wielkie, cały kraj 
znajduje się nad przepaścią, podatki rosuą, se- 
katury się m nożą, rzemiosła upadają , rolnik 
trac i ziemię, wygłodzony lud stami i tysiącami 
opuszcza starą  ojczyznę, szkoły upadają syste­
matycznie, ogłupianie stało się zasadą, zawi- 
kłania, defraudacye, przekupstwa i w sferach 
najwyższych, skąd już niema odwołania, przy­
bywanie tysiącami szkodliwego żywiołu, ze­
psuta administracya, niepewność prawa, bez- 
rząd w gminach, samowola, baszowstwo, zdzier- 
stwo, a nadto jeszcze moralne zepsucie, bez­
bożność, usuwanie dzieci poważnych obywateli 
z urzędów i szkół, pospieszne mDożeuie się pa- 
sorzytnych żywiołów, bogacenie się przyby­
szów".

„W szystko to nie mogło nie przebudzić ludu 
ze snu. Czuje on, że jeżeli pójdzie dalej po 
starem u, jeżeli za wódaę i przy gwałtach wy­
brani liberałowie będą dalej gospodarzyć, nie 
będzie już ratunku i życie stanie się niezno­
śne... Ze słaberai i osłabionemi siłami idziemy 
do boju wyborczego naprzeciw kapitałowi, prze­
mocy, urzędowemu uciskowi i wołamy lud swój, 
aby podniósł opadłe ręce ku ochronie tego, co 
się jeszcze da ochronić".

Wobec takiego obrazu stosunków nie dziw, 
że serca gorętsze, nm ysłr żywsze ogarnia roz­
pacz. Nie wierząc w powodzenie wyborów i po­
litycznej, choćby naw et kilku posłów, skute-’ 
cznej działalności w Sejmie, raaziby znaleść 
dosyć siły w narodzie samym, aby się ratował. 
Z takiej boleści patryotycznej, zdaje nam się, 
wyszła głośna broszura p. t. „Co gubi Słowa­
ków?" napisana przez Meakulpińskiego (pseudo 
nim), a napisana po czeska i wydana na Mo­
rawach w Hudoninie. — Obraz Słowaczyzny, 
przedstawiony w tej broszurze, jes t rzeczywi­
ście okropny.

Pomijając jednostronne tw ierdzenie autora 
że wszystkiego złego przyczyną są sobie Sło­
wacy sami, przyznać należy, że lubo zubożenie

Z uwag pesymisty.
(Teraz, alba nigdy. — Dobre przepowiednie dla przemy­
słu krajowego. — Nowa fabryka w Krakowie. - -  Prze­
mysł k art legitymaoyjnych dawniej, a dzisiaj. — Specya- 
lisfa od nieboszczyków. — Osobiste kwalifikacja p. Lan- 
daua i weksel honorowy dra Horowitza. — Nowa era po 
wyborach. — Zapowiedzi dobrobytu. — Wzmocnienie wła­
dzy, czyli psy, jedzące trawę. - Posłowie ziemi krakow­

skiej. — Pozamykać agitatorów.)

„Teraz, — albo nigdy! — pomyślałem so­
bie, wychodząc z uczty przemysłowej, — za­
wita przemysł do Galicyi".

Bo jeżeli jeden magnat. 1 to wielki magnat 
polski, objąwszy przewodnictwo w Zjezdzie 
przemysłowym, udowodnił w swem wstępnem 
przemówieniu że kraj bez przemysłu obejść 
się na żaden sposób nie może i że rząd czyni 
nam krzywdę, nie dając naszemu przemysłowi 
należytego poparcia, — to już z pewnością 
rzeczy lepszy wezmą obrót, zwłaszcza gdy ten- 
sam prezes Zjazdu lada dzień ujmie za laskę 
m arszałkowską i stanie na czele całego samo­
rządu krajowego. Drugi magnat polski, w mniej 
tylko energiczny sposób, powiedział tosame na 
uczcie czwartkowej, a gdy w dodatku p. L a­
skowski, znany ze swej obywatelskiej działal­
ności, zapewnił, że rząd zbada wszystkie kon­
kre tne  wnioski, poczynione na Zjeździe, — to 
najczarniejszy z pesymistów nie może przypu­
ścić, aby za Kilka la t Galicya nie zasiała się 
kominami fabrycznerai. Jestem  naw et pewny, 
że Eksc. Korytowski zwiększy jnż teraz per- 
sonal urzędników podatkowych i sprowadzi 
kilka wagonów nowych druków do wymiaru 
podatków i wszelkiego rodzaju należytości. P. 
Habliński chyba spać nie mógł ze zgryzoty, 
ażali naaąży nawałowi zajęcia, gdy w obrębie 
Krakowa powstanie nagle kilkadziesiąt fabryk.

Donoszą mi, że dobry początek zrobili już 
dla przemysłu galicyjskiego pp. Horowifz i 
Hirsch Landau, bo dowiedziawszy się ó tak

1 pomyślnych dla krajowej industryi horosko- 
' pach, zwłaszcza gdy w całą tę sprawę zaanga­
żował się na uczcie sam p. delegat Laskowski, 
wnieśli do m agistratu, jako władzy przemysło­
wej, podanie o pozwolenie na założenie fabryki 
legitymacyj wyborczych. W podaniu swojem 
bardzo słusznie podnieśli petenci, że przemysł 
ten wprawdzie istnieje w Galicyi od początku 
ery konstytucyjnej, ale ma on charaktei prze­
mysłu domowego, prowadzony jes t bez żadnego 
systemu, w każdem mieście wedle innych na- 
wyczek, a częsio dostaje się w ręce niepowo­
łane, i skutkiem tego nigdzie należycie rozwi­
nąć się nie może. — Bierze się do roboty 
pierwszy lepszy partacz, coś tara gdzieś za­
słyszy i już zdaje się mu, że on wielki m ajster 
i zakłada „speryalną fabrykę legitymacyj". — 
Tymczasem nie jestto  fabryka, ale lichy w ar­
sztat pokątny, który wytwarza tylko dla uzdol­
nionych majstrów nieuczciwą konkurencyę. — 
Słusznie tedy domagają się pp. Horowitz i Lan- 
dau Hirscli. ażeby ukrócono już raz to parta­
ctwo i aby fabrykacya tak ważnego. 1 coraz 
więcej odbytu znajdującego, produktu, dosta­
wała się w ręce powołane.

A któż w całym krajn  może lepszerai po- 
sżczycić się w tym zawodzie kwalifikacyarai, 
jeżeli nie p. Hirsch Landau, który nadto, jak 
już w poprzedniej pogadance doniosłem, rozpo­
cznie niebawem, w dawnym gmachu giinmzyum 
św. Anny, teoretyczne k u rs i a gitary i wybor­
czej.

To, że przy poniedziałkowych wyborach kan 
dydat p. H irscha Ląńdaua dostał o marnych 400 
głosów mniej, niż potrzebował, nie dowodzi 
wcale, aby p. Hirsch Landau nie posiadał u- 
zdolnienia fachowego na fabrykanta k art legi­
tymacyjnych. Przeciwnie, on tu ta j przeszedł 
samego siebie. Pod jego zaklęciem nieboszczyki 
wstawali z grobów z gotowemi już w ręku k ar­
tami legitymacyjnemi, p rzyodekali się w kształty 
żywych wyborców, i doróżkami zajeżdżali przed 
ratusz, aby tylko głosować. Potem znowu kła­
dli się do groDu; ale oni wstaną znown i uójdą

jeszcze głosować, gdy im p. Landau każe i da 
im legityraacyę.

Sam, na własne oczy, widziałem w ponie­
działek, jak  tnż przed godziną 5-tą po połu­
dniu, jeden taki, z martwych wskrzeszony, wy­
borca .żydowski zajeżdżał przed gmach ra tu ­
szowy. Luda było moc, ale on sobie z tego nic 
nie robił Zaciskał kurczowo w ręce jakiś żół­
tawy półarkuszyk i wołał z doróżki: „Horo­
w itz-L andau!" Na te  wyrazy policya rozpę­
dzała tłumy i nieboszczyk - w yborca, trupio 
blady, oblany potem, zeskakiwał z doróżki i au­
tomatycznie biegł do głosowania.

— Proszę Pana — tłomaczy mi jedeu z ży­
dów, stojących przed ratuszem — to jest taki 
specyalista od nieboszczyków. J a  go już sam 
widzę tu taj dziesiąty raz. On głosuje za same 
nieboszczyki. Niech on sobie zarobi on już i 
tak  Horowitzowi nic nie pomoże.

W ięc ileżby głosów był miał dopiero p. Ho­
rowitz, gdyby nie fabryka legitymacyj p Hir- 
scha Landana? Zresztą trzeba i z tem się li­
czyć, że p. Hirsch Landau dopiero teraz s.voją 
fabrykę postawi na stopie europejskiej; dotąd 
były to tylko początki.

P. LandaU daje, na założenie nowej fabryki, 
swoje osobiste kw jliiikacye, dr Horowitz na 
kapitał zakładowy przeznacza weksel honoro­
wy. z podpisami dra Leo, Jaw orskiego i Fede- 
rowicza. Jeżeli tylko rząd — jak  to w czwar­
tek zapowiedział na uczcie przemysłowców^ p. 
delegat — zbada należycie, no, i życzliwie, 
„konkretne wnioski" petentów, to fabryka ich 
może się w Krakowie świetnie rozwinąć i dla 
swoich wyrobów znajdzie nawet odbyt poza 
granicami kraju. Takiego przemysłu nigdzie 
dotąd w Austryi nie było. Idzie tylko — jak  
powiedziałem — o to, aby fiskus nie utłukł 
na poczekaniu tego nowego przemysłu...

W szystko przemawia za tem, że musi w G a­
licyi zaświtać nowa era. Sam zjazd przemy­
słowy mużeby jej jeszcze nie wywołał, ale wy­
bory zrobią swoje z pewnością. —- Jeżeli przy 
nich nieboszczyki z grobów wstawali, alacze-

gożby nie miała drgnąć nowem życiem oświata, 
dobrobyt?... Teraz z pewnością coś się stanie.

Z tą nędzą galicyjską nawet nie jes t znowu 
tak źle, jak  mówią różni agitatorzy. Sam wi 
działem na własne oczy w Sukiennicach, jak 
jeden chłop kupował sobie słoninę, a robotnik 
jak iś szedł i jadł kiełbasę. W  jakimś dzien­
niku krakowskim — nie pamiętam już, w któ­
rym. bo w tym miesiącu 10 nowych powsta­
ło — opowiadał je d e n , najwidoczniej żyjący 
człowiek, że widział żebraka z monoklem w 
oku! Czyż to wszystko nie jes t widoczną za­
powiedzią gwałtownie wzmagającego się dobro­
bytu?

Bardzo słusznie teź pisze wczorajszy „Czas", 
że całe zło pochodzi u nes stąd, że władza nie 
ma poszanowania; „naprawa więc — woła pro­
roczym tchnięty dnehem organ pp. Leo i Ho­
row itza— powinna dążyć do wzmocnienia w ła­
dzy". No — i cóż niby ma ta  władza zrobić? 
Zadanie jej bardzo łatw e i proste. Objaśuię-to 
na przykładzie, który pozwolę sobie zaczerpnąć 
ze starego kalenaarza — nie pomnę jnż, ja ­
kiego. Zamieszczono tam taki „dowcip":

— Mężu, — pytała żona, troskliw ie spoglą­
dając na zachmurzone niebiosa, — będzie po­
goda?

— Banlzo wątpię, — odpowiada małżonek 
z wielką stanowczością w głosie,

—  A to dla czego? Zlituj się, przecież ba­
rometr poszedł w górę...

—  Niech sohie idzie, ale przypatrz się, jak 
nasze psy traw ę jedzą. Deszcz pewny!

— Dla czegóżeś tych brytanów me kazał 
wziąć na łańcuchy? Zawsze mówię, żeby psów 
nie spuszczać...

To samo zatem powinna władza zrobić z te- 
mi. „brytanam i" co u nas nędzę przepowiada­
ją. Gdyby nie cała banda agitatorów, co wma­
wiają w chłopa i w robotnika, że jest ciemny 
i głodny, i prorokują mu, że będzie mu jeszcze 
gorzej, jeżeli stosunki na lepsze się nie zmie­
nią, to zaraz zwiększyłaby się liczba nasyco­
nych i zadowolonych.

Przypatrzcie się tylko państwo na wybor­
ców z większej własności. Jak ie  tam zadowo­
lenie, jaki spokój. Zeszło się stukilkudziesięcin 
wyborców i bez narzekania, bez pomstowania 
na biedę i nędzę, bez agitacyi, wybrali wszy- 
stkiemi głosami od razu sześcin „posłów ziemi 
krakowskiej". I posłowie są kontenci z wybor­
ców i wyborcy z posłów. To jes t objawem doj­
rzałości politycznej, idącej ręka w rękę z ro­
zumem i dobrobytem.

A inni posłowie, wybierani na ziemi k ra­
kowskiej ? Fazedewszystkiem nie mają oni ty­
tułu posłów „ziemi krakow skiej" do ją, bez 
parcelacyi, wydzierżawiła widocznie wielka wła­
sność dla swoich posłów, skoro „Czas" ten ty­
tuł dla nich jedynie opatentował. Ks. Szpon­
der je s t wprawdzie posłem wybrany i to na 
ziemi krakowskiej, ba naw et za zezwoleniem 
większej własności i samego p. delegata, — 
ale jego wybieraA chłopi, którzy ziemi k ra­
kowskiej nie reprezentują tak  samo, jak  po­
słowie miejscy, cnoćby nawet z samego Krako­
wa wybrani.

Jednem słowem, teraz konserwatystom nie 
wolno się zrażać tem, że drowi. Horowitzowi 
nie spłacili „honoruwego długu", lecz korzy­
stając z władzy, dla podniesienia dobrobytu i 
oświaty w kraju, powinni na poczekaniu poza­
mykać do krym inału wszystkich, co na biedę 
narzekają. Niech znają władzę. Gdy w ten sposób 
ukróci się agitacyę, zaraz i chłop stłuścieje, 
i robotnik więcej wódki pić zacznie, skntkiem 
czego i podatek na szkoły będzie obfitszy. — 
Znajdą się wtedy także pieniądze na fabryki, 
bo nasza m agnaterya akocha wtedy ten kraj, 
mniej będzie loKować pieniędzy w bankach an­
gielskich i w rulecie na Monte Carlo, a za to 
dostarczy p. Hirschowi Landauowi funduszów 
na założenie w kraju kilku nowych jeszcze fa­
bryk k a rt legitymacyinych.

M. K.



3 Nr. 218. n o w a  r e f o r m a . Niedbała 22 Września 1901.

jes t ogólne, nieporadność często wielka, mało 
związku między garstką  intelligencyi a masą 
narodu i mało pracy nad zawiązaniem tego sto­
sunku, lubo inteligencya za wiele się zajmuje 
polityką wszechświatową, a za mało ma kultury 
wszechświatowej i zaściankowością trąci — 
przecież niepodobna powiedzieć, że Słowacy, to 
naród opilców, karciarzy, moralnie zgniły i u- 
podlony, k tóry  będzie zawsze śmietniskiem i 
nawozem dla innych. Słowa są za ostre, za 
bezwzględne, ręka za ciężka, a wiadomo, co 
znaczy u chirurga ręka delikatna, choćby przy­
szło choremu naw et rękę postradać.

To też nic dziwnego, że oburzenie powstało 
wielkie, ale znowu w stosunku do winy za wiel­
kie tak, że nie przebierając w słowniku, odsą­
dzono nieznanego autora od czci i od wiary. 
Domyślając się zaś autora w znanym pisarzu
0 Słowaczyźnie, Czechu K a la lu , zwymyślano 
go od wagabundow, nicponiów, rozbójników
1 t. p. A przecież prawda leży w środku. Na­
leżało autorowi wykazać przesadę, rozebrać szcze­
gółowo jego zarzuty i nieuzasadnione odeprzeć, 
ale zachować zimną krew  i zwyciężać siłą fa ­
któw i logiki.

W ierniejszym obrazem społeczeństwa słowa­
ckiego, począwszy od szlachty zmadziaryzowa- 
nej, a skończywszy na drobnych rzemieślni­
kach i ludzie, jes t nowo wydana powieść w 3 
częściach Swetozara Hurbana-V ajanskiego, p t. 
„K otlin11. Powieść to poważna i napisana z ta ­
lentem, właściwym temu dziś pierwszemu po- 
wieściopisarzowi i styliście słowackiemu; szko­
da, że interesującą fabułę zbyt rozryw ają dy- 
gresye polityczne lub moralne, same w sobie 
znakomite, ale w kompozycyi powieściowej u- 
ciążliwe. Do powieści tej jeszcze wrócimy; na 
razie notujemy tylko iej wyjście, bo powieść 
tego pokroju i rozmiarów nie jes t pospolitym 
u Słowaków wypadkiem.

Również zaznaczyć musimy wyjście III. to­
mu pożytecznego, zbiorowego wydawnictwa X. 
R. Oswalda, p. t. „Towarzyszstwou. Poza tre ­
ścią belletrystyczną nie wysokiej miary, znaj­
dujemy tam bardzo ciekawe wiadomości histo­
ryczne i archeologiczne, a szczególniej ważne 
szczegóły o życiu amerykańskich Słowaków, 
podane przez X. Furdka.

Nakoniec zaznaczamy, że znakomity poeta 
słowacki, Hviezdosław (Paweł Orszagh), prze­
kłada „Sonety krym skie“ Mickiewicza w spo­
sób prawdziwie mistrzowski, jak  o tem świad­
czy 6 sonetów, wydrukowanych juz w ,.Slov. 
Pohladach“. Może wreszcie w literaturze sło­
wackiej przyjdzie kolej i na przekłady z pol­
szczyzny... ( l ‘rz)

Car w e Francyi.
Jeżeli wierzyć mamy francuskim dziennikom, 

to Francya zadowoloną je s t z przebiegu car­
skich odwieazin a zwłaszcza z tego faktu, że 
prasa zagraniczna wobec podróży cara do F ra n ­
cyi zajęła stanowisko sympatyczne. Zaraz po 
przybyciu pary carskiej do Dunkierki pół ofi- 
cyalny „M atin“ oświadczył, że entuzjazm  lu­
dności je s t dostatecznym dowodem, jak  wiernym 
sprzymierzeńcem Rosyi je s t Francya. Dalej idzie 
„P etit P arisien-4, powiada bowiem, że car, któ­
ry  w Dunkierce pierwszy użył wyrazów: „ z a ­
p r z y j a ź n i o n y  i s p r  z y  m i e r  z o n y “, za­
znaczył przez to, że obecnie Rosya nie da się 
uprzedzić w okazywaniu przyiaźui wobec F ra n ­
cyi. Na pewną ekstraw agancyę pozwoliły sobie 
dzienniki „Gaulois“ i „Librę Parole41, wyraża­
jąc przekonanie, że car wypowie jakiś frazes 
na korzyść Boerów; „Siecle44 spodziewa się od 
Rosyi handlowych korzyści, a „Rópubliąue44 
stwierdza, że wszystkie stronnictwa we Francyi 
uważają cara za apostoła pokoju.

Również przemówienie cara w Vitry-les-Reims 
uczyniło najlepsze wrażenie. W sposób sobie 
właściwy „F igaro4* twierdzi, że zjednoczone a r­
mie Rosyi i brancyi tworzą „armię H agi44, in ­
ne zaś dzienniki również uderzają przy tej 
sposobności w ton pokojowy. Godną zaznacze­
nia jest także okoliczność, że prasa francuska 
z zupełnym spokojem wspomina przy tej sposo­
bności o zjeździe w Gdańsku. Z niejakiem za­
strzeżeniem odzywa się „Journal des D ebats44, 
k tóry pisze o ostatnim toaście cara: „W sło­
wach cara nie ma niczego, cóby nam mogło się 
nie podobać. Nie jesteśm y przeciwnikami pokoju, 
ale tylko w przypuszczeniu, że z g o d n y m  o n  
b ę d z i e  z z a s a d a m i  s łu s z n o ś c i  i ż e  n ie  
b ę d z i e  w y m a g a ł  o f i a r  z n a s z e j  w ł a ­
s n e j  g o d n o ś c i 44.

Z dnia wczorajszego przyniosły telegramy 
bardzo małą wiązankę szczegółów. Rano i car 
i prezydent republiki, Loubet, pracowali przez 
czas dłuższy w swoich gabinetach. Następnie 
car i carowa odbyli bez żadnego tow arzystw a 
przechadzkę po parku pałacowym, poczem przy­
ją ł car na audyencyi francuskiego delegata na 
konferencyi w Hadze, p. Bourgeois, i generała 
B oisdeffre, który przybył w cywilnem ubraniu 
dła zaznaczenia prywatnego charakteru  audyen­
cyi. Po tem posłuchaniu para carska obecną 
była przy chrzcie dziecka ambasadora rosyj­
skiego.

W edług prywatnego telegramu, który z P a­
ryża otrzymała „W iener Allgemeine Z eitung44, 
car odbył wczoraj konferencyę z rosyjskimi i 
francuskimi mężami stanu, pomiędzy którymi 
znajdował się Leon Bourgeois. Domyślają się, 
że przedmiotem narad była także sprawa Boe­
rów i że ważne miały co do niej zapaść uchwa­
ły. — Z Compiegne zaś donosi telegram  lako­
nicznie- *■

„Ministrowie hr. Lambsdorff i Delcassć od­
byli wczoraj dłuższą konferencyę. Po południu 
przyjął car Mikołaj na audyencyi prezydenta 
gabinetu W aldecka-Rousseau. Car nadał Wal- 
deckowi-Ronsseau i prezydentowi Izby deputo­
wanych Deschanelowi, oraz prezydentowi se­
natu Fallieres wielkie krzyże orderu A leksan­
dra newskiego, a innym ministrom również 
wysokie odznaczenia. — Prezydent Loubet ofia­
rował carowi w darze wspaniały serwis z por­
celany sew rskiej44.

Stolica Francyi nie może uspokoić się i cią­
gle oczekuje przybycia ca ra , snując najroz­
maitsze domysły.

Kiedy wczoraj okazało się ostatecznie, że 
w tym dniu (20 b. m.) car do Paryża nie przy­
będzie, rozeszła się pogłoska, że para carska

M A G A Z Y N
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pozostanie we F rancyi do poniedziałku i od­
wiedzi Paryż w niedzielę. — W  sprawie tej 
niema dotychczas żadnej urzędowej enuneya- 
cyi. '

Z P etersburga donoszą, że^car, powracając 
z Francyi, uda się przez Kilonię do Libawy, 
gdzie dnia 11 b. m. zwiedzi nowy port wo­
jenny. Dnia 25 b. m. stanie w Skierniewicach 
i odbędzie przegląd załogi warszawskiej a 
stam tąd uda się na polowania dworskie do 
Spały. .

I. Zjazd przemysłowy.
Kraków, 21 września.

Wczoraj wieczorem zakończono obrady Zjazdu 
przemysłowego po pięciogodzinnem posiedzeniu ogól- 
nem. Na posiedzeniu tem wybrano stałą delegacyę 
Zjazdu, wysłuchano kilku referatów, uchwalono sze­
reg wniosków.

Delegacya Zjazdu.
W ybrana wczoraj stała delegacya Zjazdu prze­

mysłowego będzie miała siedzibę w Krakowie, a za­
daniem jej będzie przeprowadzanie uchwał na Zje­
ździe powziętych. Delegacyi przysługuje prawo ko- 
optacyi. a wejdą do niej także delegaci Izb han­
dlowych, krakowskiej, lwowskiej i broazkiej. Po 
delegacyi weszli:

Z K r a k o w a  pp.: A nastazy Chmurski, inżynier-che- 
irik , właściciel fabryki; Mieczysław Dąbrowski, inży­
nier, dyrektor gazowni; Jan  Gótz-Okocimski, przemy­
słowiec; Stanisław  Horoszkiewicz, inżynier; bernard  Li­
ban, przemysłowiec; Edmund Zieleniewski, inżynier.

Ze L w o w a :  Leopold Baczewski, przemysłowiec; Al­
fons bai Gostkowski, przemysłowiec naftowy; dr Hen­
ryk Kclischer, przemysłowiec; Andrzej ks. Lubomirski, 
właściciel fabryk; Ludwik W czelak, przemysłowiec; W a­
cław Wolski, przemysłowiec naftowy.

Z W a r s z a w y :  W ładysław  Łaikiewicz, inżynier, 
dyrektor fabryk

Z B i a ł e j :  Edmund Schmeja, przemysłowiec.
O b r ę b o w i c z  zgłasza wniosek: „Poleca się

stałej delegacyi Zjazdu, aby się starała wszelkiemi 
sposobami o zebranie dat statystycznych, dotyczą­
cych przemysłu galicyjskiego44. Uchwalono.

Referaty.
Pierwszy zabrał głos p. Herman F  e 1 d s t  e i n i 

omówił kwestyę o „organizacyi kredytu dla wytwa­
rzania i prowadzenia przemysłu44. Mówca przedsta­
wił, że główną przeszkodą w rozwoje przemy­
słu jest brak inieyatywy, kapitału prywatnego i 
brak indywidualnej rzutkości, a nawet brak zaufa 
nia prywatnego kapitału do pojawiającej się zrzad- 
ka rzutkości i przemysłowości indywidualnej. Trze­
ba więc stworzyć inieyatywę zbiorową, trzeba zo­
gniskować kapitał z celem wytknięrym, aby zbio­
rowy kapitał zastępował prywatny w jego funkeyach 
odnośnie do przemysłu. Posiadamy wprawdzie taką 
instytucyę publiczną: stały fundusz przemysłowy, 
ale ten, mając zakres czynności nader ograniczony, 
celu naszego w całej pełni nie może osiągnąć. Nie 
wystarcza bowiem subweneyonowanie zakładów prze­
mysłowych w formie jednorazowej pożyczki nisko­
procentowej. Potrzeba stworzyć instytucyę, która 
rozporządza wszys*kiemi formami kredytu, która sa­
ma jest zdolną dawać inieyatywę i brać udział w 
areowaniu przemysłu, której działalność m isi być 
wszechstronną. Taką instytucyą może być tylko 
Bank przemysfowy. Mówca zgłasza następujący 
wniosek:

Zjazd przemysłowy w Krakowie uznsje zało­
żenie Banku przemysłowego wspólnemi środkami 
publicznemi i prywatnemi za konieczną potrzebę, 
celem .uzyskania właściwego źródła kredytowego 
dla wytwarzania i prowadzenia przemysłu.

Poseł R u t o w s k i  uważa wniosek referenta za 
przedwczesny i wnosi o odesłanie go do stałej de­
legacyi. Sądzi, że należałoby raczej zreformować 
Bank krajowy, niż zakładać osobny Bank przemy­
słowy.

W  dysknsyi zabierali głos pp. K o s s u t h ,  
U d e r s k i , poseł M a r y e w s k i ,  S z c z e p a ń ­
s k i .  P. I h n a t o w i c z  zgłosił wniosek, aby Bank 
krajowy Htworzył osobny fundusz dla osobistego 
kredytu, dla kupców i przemysłowców.

Wniosek dra Rntowskiego upadł. Wnioski refe­
renta i wniosek Ihnatowicza uchwalono.

Dr S t e s ł o w i c z  przedstawił następnie r e f e ­
r a t  dra Maryana L i n d e g o  wskazujący konie­
czność utworzenia „Centralnego związkn galicyjskich 
przemysłowców44. Celem tego związku byłoby prze­
strzeganie wspólnych interesów przemj słu krajowe­
go, oraz jednolita akcya we wszystkich sprawach 
dotyczących przemysłu. Referat zakończył prelegent 
następującym wnioskiem:

Zjazd przemysłowy uznaje potrzebę wytworzenia 
stałej organizacyi dla reprezentowania interesów 
przemysłu krajowego, a przede wszy stkiem fabry­
cznego i porncza komisyi, złożonej z 12 osób, wpro­
wadzenie jej w życie.

Po przemowach pp. Korosteńskiego, Śliwińskiego, 
Roszkowskiego i Ihnatowicza, wniosek refenta u- 
chwalono. Przyjęto także wniosek dra Roszkowskie­
go: „Poleca się stałej delegacyi zająć się sprawą 
założenia czasopisma, poświęconego sprawom eko­
nomicznym i przemysłowym naszego krsju4*.

P. Juliusz S t a r k e l  mówił następnie o „ s z k o l ­
n i c t w i e  z a w o d o w e m 44. Mówca przedstawił 
stan dzisiejszy szkolnictwa zawodowego i szkół 
przemysłowych nzupełniających w Galicyi, omówił 
znaczenie nauki w tych szkołach i podniósł konie­
czność dc.lszego rozwoju tych szkół. Przedewszyst- 
kiem nastąpić musi trzeźwe zrównoważenie nauki 
teoretycznej z praktyczną, szkoła bowiem zawodo­
wa bez warsztatów mija się ze swem przeznacze­
niem, a wielu uczniów ucieka z zawodów przemy­
słowych. Szkoła zawodowa musi zastąpić majstra 
i jego warsztat, szczególniej a nas, glzie poziom 
umysłowy rękodzielników nie jest jeszcze jak na­
leży wysokim, a korporacye przemysłowe martwe. 
Omówił następnie referent sprawę służby wojsko­
wej, która staje się dotkliwą przerwą w nauce za­
wodowej i powoduje zacofanie w wykształceniu rę­
kodzielnika. Mówca zgłasza w końcu następujące 
rezolueye:

1. Należy dążyć do dalszego zakładania szkół 
przemysłowych i zawodowych. 2. Program nauki 
w szkołach przemysłowych uzupełniających powi­
nien być dalej rozwiniętym: a; w kierunku tworze­
nia specyalnych oddziałów nauki rysunków wedle 
zawodu uczniów; b; w kierunku tworzenia handlo­
wych oddziałów uzupełniających. 3. Dla podniesie­
nia szkół przemysłowych i zawodowych, powinno 
nastąpić przadewszystkiem energiczne ze strony 
władz uporządkowanie korporacyj przemysłowych. 
4. Należy przystąpić w kraju do tworzenia szkół

rzemieślniczych. 5. Domagać się wypada częstszych 
niż dotąd lustracyi szkół przemysłowych i zawodo­
wych ze strony odnośnych władz nadzorczych. 6, 
Aby podnieść znaczenie i zapewnić skuteczniejsze 
oddziaływanie szkół przemysłowych i zawodowych 
na społeczeństwo, należy się domagać wszystkiego, 
co może wpłynąć na podniesienie rzemiosł, a w 
szczególności: a) poparcia organizacyi spółek wy­
twórczych, surowcowych i magazynowych; b) two­
rzenia z ramienia państwa zakładów w celu do­
starczania rękodzielnikom taniego i łatwago kre­
dytu.

W dysknsyi zabierali głos pp. A d e l m a n ,  
U d e r s k i ,  S z c z e p a ń s k i ,  poseł R o t t e r ,  T u ­
l e j a .  O h l e ,  I h n a t o w i c z  i S z y d ł o w s k i .  
P. K a c z m a r s k i  zgłosił wniosek, domagający się 
utworzenia przy szkole przemysłowej w Krakowie 
kursu dla kształcenia majstrów, oraz ntworzenia 
potrzebnych warsztatów. Wnioski referenta i wnio­
sek p. Kaczmarskiego uchwalono.

Wnioski.
Sekretarz generalny, p. D ą b r o w s k i ,  począł 

następnie odczytywać wnioski, zgłoszone tak na o- 
gólnych, jak i sekcyjnych posiedzeniach. Ze zgło­
szonych na ogólnych posiedzeniach uchwalono w 2 
czytaniu wnioski któremi kończyły się referaty pp 
dra Benisa, dra Stesłowicza, dra Rittia, dra Rutow- 
skiego, Feidsteina, dra Lindego, Starkla, Wąsow- 
skiego, dra Zofii Daszyńskiej-Golińskiej (ostatnie 2 
przekazano stałej delegacyi).

Uchwalono dalej lub przekazano sti 
wnioski, powzięte w sekcyach pani ‘ 
zawiązanie ogólnego związku kobiet dla 9V?!£iia 
wyrobów przemysłu domowego; dra Roszkowskiego 
w sprawie podniesienia przemysłu o zwołanie an­
kiety przemysłowej krajowej; p. Wilheima Feld- 
manna o refoimę szkół średnich w duchu stworze­
nia jednolitej szkoły średniej w kierunku więcej 
realnym, o utworzenie stałego funduszu przy Wy­
dziale krajowym na czynienie prób i doświadczeń 
przemysłowych, oraz by Wydział krajowy przestrze­
gał ochrony robotników, pracujących w jego zakła­
dach lub będących pod jego patronatem; p. Stani­
sława Żeleńskiego w sprawie Bprzbdaży nawozów 
sztucznych i porozumienia w tej mierze z krakow­
ski) m Towarzystwem rolniczem; p. Chodkiewicza 
w sprawie taryf kolejowych; p. Tuleji o potrzebie 
statystyki przemysłowej; p. Weissa o ubezpieczeniu 
kredytu handlowego; dra Roszkowskiego w spra­
wie wyzyskiwania sił wodnych w Galicyi oraz 
ewentualnego ukrajowienia tych sił; dra Pawlika 
w sprawie fabrykaeyi- wyrobów masarskich na eks­
port; dra Ruckera w sprawie przemysłu bonser- 
wów; p. Edmunda Zieleniewskiego w sprawie prze­
mysłu maszynowego; p. Tuleji w spiawie uwolnie­
nia od akcyzy spirytusu denaturowanego w Krako­
wie i Lwowie; p. Klimozbwskiego o założenie we 
Lwowie szkoły dla werkm!strzów przemysłu krajo­
wego; p. Szydłowskiego w sprawie założenia tkalni 
mechanicznej; p, Małaczyńskiego w sprawie prze­
mysłu drzewnego, p. Blautha w rorawie torfu; p. 
Korosteńskiego w sprawie drobnego przemysłu i 
rękodzieł a prodnkcyi fabrycznej.

Uchwaloną także wnioski sekcyi górniczej o za­
łożenie wielkiego krajowego Tow. akcyjnego o ma­
łych udziałach dla eksploatacyi ropy i wybrano 
komitet wykonawczy, który ma w najkrótszym cza­
sie zająć się przygotowaniem materyału i wystąpić 
z dalszą inieyatywą.

Do kom itetu wybrani pp.: Erazm Fibich, W aleryan 
Stawiarski, Bolesław Łodziński, Stanisław  Mars. Alfons 
Gostkowski, W acław Pieniążek, Karol Perutz, Tadeusz 
Sroczyński, prof. Steingraber, W acław Wolski, prof. Ro­
m an Załoziecki.

Zamknięcie Zjazdu.
Wiceprezes G o e t z - O k o c i m s k i  zabrał na­

stępnie głos, aby podziękować miastu Krakowowi 
i Wszechnicy Jagiellońskiej za gościnę, a uczestni­
kom za tak liczny ndzlał w Zjeździe, który z pe­
wnością bogat.y plon wyda. Jeżeli bowiem Zjazd 
nie wyświetlił we wszystkich szczegółach stanu na­
szego przemysłu, to w każdym razie dał sposobność 
poroszenia wielu piekących spraw, nchwa'enia re- 
zolncyj, które mają być wytjcznemi naszych przy­
szłych starań i pracy, a wskazówką dla czynników, 
których obowiązt iem jest skutecznie działać w dro- 
azo ustawodawczej dla uprzemysłowienia krajn. Nie­
chaj więc miarodajne czynniki: iząd, Koło polskie 
i Sejm w wynikach Zjazdn jeden zobaczą fakt: że 
krajowi bez przemysłu na szerszą skalę grozi rui­
na, a jeżeli prace nasze przyczynią się do pozna­
nia tego niepezpieczeństwa z jednej strony, a do 
podjęcia środków zaradczych z drugiej, to wszyscy 
chyba na jplerwszy Zjazd przemysłowy w Krako­
wie z wdzięcznością w panięci spoglądać będzie­
my, Zjazd może stanowić ważny moment w przy - 
szłej pracy nad uprzemysłowieniem, a co zatem 
idzie, ^konomicznem odrodzeniem naszego krajn. 
(Oklaski;.

P. K a c z m a r s k i  wyraził podziękowanie pre­
zesom Zjazdn, za energiczne i wyrozumiałe kiero­
wnictwo.

O godzinie 81 4 zakończyły się obrady I  Zjazdn 
przemysłowego.

Kronika.
Kraków, 21 września. 

Uzupełniający w yb ó r posła do Rady państwa.
Według dotychczasowych obliczeń krakowskiego 
magistratu, wyborców, którzy będą mieli prawo 
głosu w tym wyborze, będzie 6.400 kilknnastn. 
Listy wyborców będą wyłożone w prozydyum ma­
gistratu, począwszy od w t o r k u  p r z e z  d n i  oś m.  
Byłoby baidzo pożądanem, aby wyborcy we wła­
snym swoim interesie w ciągn tych dni przeglądali 
listy, a nie znalazłszy swych nazwisk, natychmiast 
reklamowali. Roznoszenie leeitymacyj rozpocznie 
się od dnia 2 października i będzie trwać przez 5 
dni W ostatnich dwóch dniach przed wyborami 
t. j. 8 i 9 października będą wydawane karty le­
gitymacyjne tym wyborcom, którym z jakichkol- 
wiekbądź powodów nie można ich było doręczyć 
przez woźnych.

Wpisy ao szkoły dla sług żeńskich, założo­
nej w r. 1890 staraniem i funduszami krakow­
skiego Towarzystwa oświaty indowej, a zostającej 
pod kierownictwem Jyr. Juliana Maciołowskiego, 
odbędą się w niedzielę dnia 22 bm. od godz. 3 do 
5 po połndniu w kancelaryi szkoły miejskiej na 
Smoleńsko na dule.

Nauka rozpocznie się w niedzielę dnia 29 b. m. 
o godz. 3 po połndnin i odbywać się będzie ka­
żdej niedzieli od godz. 3 do 5 po południa.

Przy szkole znajduje się wypożyczalnia książek, 
założona przez krakowskie Tow. oświaty Indowej, 
z której uczennice będą mogły bezpłatnie korzystać.

Obwieszczenie o uzupełniających wyborach człon­
ków i zastępców komisyi powszechnego podatkn za­
robkowego, które odDędą się 7 i 8 października br., 
wydała Administracya podatków. Bliższe szczegóły 
zawarte są w plakatach, które od wczoraj wiszą 
na wszystkich prawie rogach ulic miasta.

W Sprawie podatków rozesłała obywatelom 
obwieszczenie lwowska dyrekeya skarbn. Jest to 
obwieszczenie o obowiązku przedkładania władzom 
podatkowym wykazów do nżytku przy wymiarze 
podatkn osobisto-dochodowego na rok 1902. Miano­
wicie mają: 1) właściciele domów przedłożyć wykaz 
wszystkich mieszkańców domn, 2) osoby wypuszcza­
jące pomieszkanie w podnajem, wykaz podnajemców, 
3) głowy rodzin wykaz wszystkich tych osób nale­
żących do ich gospodarstwa domowego, które po­
siadają własny dochód, 4) służbodawcy, wykaz osób, 
pobierających płace służbowe, o ile te płace prze­
noszą kwotę 1.200 koron rocznie. — Termin wy­
znaczono do d. 15 listopada b. r. Wykazy sporzą­
dzić należy na przepisanych drakach, których wła­
dze podatkowe ndzielać będą interesowanym bezpła­
tnie.

Ważne dla posiadaczy gruntów. Magistrat m. 
Krakowa zawiadamia, że stosownie do §§ 18 i 19 
ustawy z dnia 23 maja 1883 (Dz. u p Nr. 83)
0 utrzymywaniu ewidencyi katastrn podatkn grun­
towego podaje się do powszechnej wiadomości, że

^ l u  przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych zmiaD 
w posiadaniu gruntów, tudzież w celu innych urzę­
dowych czynności dla utrzymywania ewidencyi, od­
powiedni urzędnik pomiarów obecny będuie w loka- 
In urzędu ewidencyi w Krakowie, nlica Graniczna 
i. 14, w dniach 2, 3 i 4  października b. r. Posia­
dacze grantów zechcą zatem jawić się w dniach 
powyższych u tegoż urzędnika pomiarów ze zgło­
szeniami tyczącemi się spraw utrzymywania ewi­
dencyi katastrn, lab przedłożyć doknmenta odnoszące 
się do zmian zabzłych w posiadaniu grnntów, lnb 
też wreszcie podać nstnie odnośne wyjaśnienia.

Nabożeństwo Żałobne za dnszę ś. p. Izydora 
KopernicLi6go. profesora nniwersytetu Jagiellońskie­
go, odprawionem oędzie, w dziesiątą rocznicę śmier­
ci, we wtorek 24 b. m. o godz. 10 rano w koście­
le 0 0 . Kapucynów.

Zjazd przem ysłowy w  Krakowie. Dzisiejsze 
przedpołudnie poświęcili uczestnicy Zjazdn przemy­
słowego na zwiedzenie kilkn większych fabryk i 
zakładów przemysłowych krakowskich.

Z „Harmonii44. Jntro po połndnin odegrają po­
łączone orkiestry „Harmonii44 koncert popularny w 
miejskim parku dra Jordana. Koncert odbędzie się 
tylko w razie pogody, będzie on zapewne jednym 
z ostatnich występów naszej orkiestry dętej. Wstęp 
do parkn wynosi jak zawsze 10 hal. od osoby do­
rosłej. Początek koncertu o godzinie 2 -/, po połn­
dnin.

W łonie komisyi muzycznej Towarzystwa „Har­
monia44 powstała myśl utworzenia orkiestry amator­
skiej. Kto z amatorów grających na instrumentach 
smyczkowych chciałby brać ndział w próbach, ze­
chce się zgłosić do p. A. Piwarskiego (księgarnia 
muzyczna, nlica św. Jana 1, 3). Pierwsza próba 
amatorów odbędzie się we wtorek 24 b; m. o go­
dzinie 7 wieczorem. Zrazu będzie orkiestra amator­
ska wykonywać otwory jak najłatwiejsze.

Wyścigi jesienne oddziała kolarskiego „Sokoła44 
odbędą się jntro po godzinie 3 po południu za ro­
gatką mogilską i składać się będą z biegn ogólne­
go (JO kim.), starszych (5 kim.), jazdy powolnej 
(200 metrów), w której palmę zwycięstwa otrzyma 
osiatni, i z dorocznego biegu o „mistrzostwo od­
działu z ł  r. 190144 (30 kim.). Ten ostatni będzie 
najbardziej zajmujący, gdyż odtócz zeszłorocznego 
mistrza (który i w roku 1899 zwyciężył) staną do 
współzawodnictwa najlepsze siły oddziała, zaprasza­
jące się jnż od kilka miesięcy do tego biegn, nwa- 
żaneeo przez cyklistów krakowskich za najważniej­
szy; oprócz szarfy otrzyma zwycięzca dragą nagro­
dę, jeżeli pobije dotychczasowy rekord, to znaczy 
przebędzie 30 kim. w krótszym czasie jak 1 g. 2 m.
1 12 sekund

Zgłoszenia do biegów (ogółem nagród 12) przyj­
muje na miejscu startn komisya, jednak tylko za 
podwójną wkładką. Wspólny wyjazd z przed gma- 
ermachu „Sokoła-4 o godz. 21/J po połndnin.

Zamach samobójczy krakowskiego rękodziel-
ka. W południe wezwano pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego na ulicę Szpitalną 1. 36, gdzie we 
własnym mieszkaniu usiłował pozbawić się życia 
czterema wystrzałami z rewolweru znany w K ra­
kowie właściciel zakłada tapice~skiego, Leon W ie­
czorkowski. Pierwszej pomocy udzielił desperatowi 
prof. dr Rudolf Trzebicky, opatrując ciężkie rany 
w czoło i w skroń wymierzone. Poczem, po pierw- 
szem opatrunku odwieziono L. Wieczorkowskiego 
do szpitala ś. Łazarza na oddział chirn^giczny, — 
gdzie nieszczęśliwy walczy ze śmiercią, gdyż rany 
są bardzo ciężkie.

Z sali 8ądowej. Antoni Rojek, krory stawał 
wczoraj przed cryDunałem przysięgłych, jako oskar­
żony o zbrodnię podpalenia, został skazany na 5 
lat ciężkiego więzienia, obostrzonego jednym postem 
co tydzień

Kradzież na galarze. Flisakowi Stanisławowi 
Kasperkowi skradł wczoraj niewiadomy sprawca 
przez włamanie się do budki na galarze, sfojący® 
na Wiśle przy moście podgórskim, wszystko «o tam 
się znajdowało, a więc kilka funtów Chleba, słoniny 
i masła, oraz korznch i kabat.

Z kroniki policyjnej, w Tarnobrzegu przyare- 
sztowano Józefa Majewskiego, agenta ubezpieczeń, 
o którym w swoim czasie pisaliśmy, za to, że ob­
jeżdżając całą Galicyę sprzedawał prosp«kta do 
gry w losy, w Anstryi zakazane. Majewski został 
odesłany do aresztów krakowskiego sądu karnego, 
gdzie toczy się przeciw niemu śledztwo o zbrodnię 
oszustwa. Poszkodowani Prze2 Majewskiego winni 
się zgłosić do krakowskiej dyrekeyi policyi.

Michał Nowicki, używający także nazwisk: Mi 
chał i Andrzej Kazimierski, Kazimierczak, Wawrzy­
niec lnb Lorenc Tamk, Józef Węsik lub Wąsik, 
mający pochodzić z Królestwa Polskiego, a który 
w swoim czasie pracował w Hindenburgu w Niem­
czech, popełnił w ostatnich 3 latach wspólnie z We­
roniką Kędzierską vel Kęczarską morderstwo na 
trojga jej nieślubnych dzieciach. Para ta  ściganą 
jest przez sąd w Hanowerze.

Kilka wypadków tyfusu brzusznego, jak nas
informują, zaszło w ostatnich dniach na Grzegórz­
kach.

hakatysta Z Przemyśla. Czytamy w „Dzienniku 
Poznańskim44: P. Maurycy Jaroszyński z Przemy­
śla, właściciel agentury dla sprowadzania robotni­

ków galicyjskich do Prns, rozsyła do p o l s k i c h  
dominiów w Księstwie n i e m i e c k i e  prospekty w 
kopertach z n i e m i e c k ą  firmą własną i n i e ­
m i e c k i m  adresem odbiorcy.

Bezmyślność w  wydawaniu kart ilustrowa­
nych dochodzi do szczytn. Onegdaj nwięziono we 
Lwowie Budkiewicza, a wczoraj jnż pojawiły się 
korespondentki, ozdobione tą  wspaniałą czworogra­
niastą twarzą z następującym, wiekopomnym napi­
sem: „Jan Budkiewicz, włamywacz w banku Jona­
sza-4. Ten pośpiech w wyzyskiwaniu ciekawości 
tłnmn jest czysto handlarek:, ale ten podpis jest 
godzien uwieńczenia. Do tej chwili pomieszczano na 
kartach ilnstr. oblicza lndzi sławnych. Obecnie 
obok Kościuszki i Matejki, będzie można njrzeć 
Jana Budkiewicza, włamywacza w banka Jonasza. 
Do Koiekcyi pięknych i pełnych estetycznego na­
stroju nart pocztowych —  brakowało jeszcze ener- 
giczno-punnrej fizyonomii „włamywacza44 lwowskie­
go. Obecnie — kolekcya uzupełniona. Zbieracze — 
cieszcie się!

S» p. Gustaw Gebethner. Onegdaj zamieściliśmy 
telegram o nagłej śmierci, wskutek anewryzmn ser­
ca, ś. p, Gustawa Gebethnera, zasłużonego księga­
rza 1 wydawcy, śmierć ta niespodziewana ś. p. Ge­
bethnera, który po powrocie z wód Nanheim cznł 
się znDełnie zdrowy i odważył się na daleką po­
dróż na Kankaz dla odwiedzenia córki i wnuków, 
obudziła ża) szczery ws^od tych, co go znali.

Urodzony w r. 1831 w Warszawie, ś. p. Gnstaw 
Gebethner po ukończeniu szkół średnich obrał so­
bie zawód księgarski i w rym cela wstąpił na pra­
ktykę do istniejącej podówczas przy niicy Senator­
skiej księgarni pod firmą Franciszek SDiesr i Spół­
ka (późniejsza księgarnia Friedieina). Tntaj zapo­
znał się z praktykującym równocześnie p. Robertem 
Wolffem, a zawarta w młodzieńczych latach przy­
jaźń przetrwała do końca życia ś. p. Gustawa Ge­
bethnera. Po odbycia praktyki i po wykształceniu 
się znpełnem w zawodzie w kijowskiej księgarni 
Zawadzkiego, zmarły przybył do Warszawy i w pa­
ździernika 1857 r. powstała księgarnia pod firmą 
Gebethner i Wolff, która z czssem zająć miała do­
minujące stanowisko i zapanować na rynku wyda­
wniczym, Ruchliwość właścicieli księgarni sprawiła, 
że w ciągn 44 lat istnienia zakłada około 10.000 
wydawnictw wartościowych znalazło się- w handlu 
l sięgarskim.

Wyrazem uznania, jakiem cieszył się zmarły 
ogólnie, było kilkakrotne powołanie ś. p. Gastawa 
Gebethnera n& sędziego nandlowego, członka kole­
gium Zborn ewangelickiego, członka zarządu Kasy 
przemysłowców i t .  d . Prz6z dłuższy czas, jako wła­
ściciel „Rnryera WarBLswskiegb14 i „Tygodnika Ilu­
strowanego44, był też zmarły starszvm Zgromadzenia 
drnkarzy. Niemniej go-liwy brał ndział w Towarzy­
stwie ogrodniczem i ^szczeluiczem, z zamiłowaniem 
oddając się w wolnych chwilach pszczelnictwa i mio- 
dusytnictwu.

Zwłoki zasłi żonego wydawcy sprowadzone będą 
do Warszawy.

Kronika lwowska. Odczyt na gimnazynm cie­
szyńskie wygłosi znakomita nasza powieściopisarka 
p. W alerya Mar«nne-Morzkowska, bawiąca we Lwo­
wie, w tych dniach w sali ratuszowej p. t. „Z ży- 
tia cyganeryi warszawskiej w Jatach 1840 — 184644.

Stowarzyszenie przemysłowe krawców i kuśnie­
rzy we Lwowie zakłada przymusową „Kasę cho­
rych dla majstrów", jako zarejestrowaną kasę za­
pomogową we Lwowie, która wchodzi w życie z d.
1 października b. r.

Nowe nazwy otrzymały nllce-nowo otwarte na 
gruntach Heschelesów. łączącej ulicę Głęboką z 
Krzyżową ul. Nowa; łącząca Krzyżową z Nabiela 
ka: ni. Chodkiewicza; łącząca Leona Sapiehy z Kar­
pińskiego przez grunt hr. Mecińskiego ni. Zacharje- 
wicza; łącząca Pełczyńską ze Stryjską przez grunta 
p. Dylewskiego, ul. Kadecka; nowo otwarta na 
gruntach St. Chrzanowskiego i J . Koronowicia od 
ul. Pełczyńskiej: ni. Turecka; na gruncie tym sa­
mym ni. Obozowa; nowa przez grunta Rozyny 
Schramowej i J . Lewickiego: ni. Łokietka; nowa na 
gruntach Sprechera, łącząca Słodową z Kurkową 
ni. św. Józeia; nowa na gruntach Rudzkich, przy 
ul. św. Marcina: ni. św. Kingi; łącząca Zborowską 
z Nową rzeźnią: ni. Nowej Rzeźni; nowa na gran­
tach p. Józefy Franzowej (podłużnie Sadownickiej) 
pozostawiono tę samą nazwę; na grantach tej s* 
mej właścicielki równoległa do popraedniej: 29 Li­
stopada; łączące Krzyżową z Nabiela! a przez grun­
ta J. Lewińskiego 1 ZacharjewiczŁ: nl. Grossmaje- 
ra; nowa na gruntach hr. Badeniowej': ul. Zl muał- 
kowskiego; nowa na gruntach Hofmanów: ni. Kle­
mentyny Tańskiej; na razie zamknięta między szko­
łą przemysłową a muzeum: ul. Daiednszyckich; ul. 
Kościopalna na Króla Leszczyńskiego.

Miejskie mnzenm przemysłowe będzie dalej bu­
dowane. P. Janow ski, otrzymawszy sWą naieżytosć 
za plany budowy muzeum , wydał je, a Galicyjska 
kasa oszczędności, W myśl umowy, daje gminie na 
wykończenie mnzenm inudusze; jeśli gmina proces 
przeciw Kasie wygra, pieniędzy tych nie zwróci — 
jeśliby zaś sąd orzekł, że Kasa nie jest obowiąza­
ną łożyć na dokończenie mnzenm, gmina będzie 
musiała ratami zwrócić Kasie wszystko, co ona te­
raz na dokończenie gmachu wyda.

Grobowiec Grettgera. Ze L w o w a  donoszą:
Urząd budowniczy miejski otrzymał polecenie, ażeby 
niezwłocznie zarządził naprawę uszkodzonego gro­
bowca Artura Grottgera na cmentarzu Łyczakow­
skim. Uszkodzenie nie jest — jak skonstatowano — 
wielkie, bo tylko płyta marmurowa z napisem od­
padła i skruszyła się, reszta nienaruszona. Napis 
na tej płycie brzmiał następująco:

Artur Grottger 
* 11/11 1837 t  13/12 1867

„Niech Cię przyjmie Chrystus, który Cię wezwał; 
od wiecznej śmierci niech Cię zachowa, który za 
Ciebie umrzeć raczył, a do chwały Jego niech Cię 
wprowadzą Aniołowie44.

Kronikę. Z zaboru pruskiego. Smutna i hań­
biąca polskie społeczeństwo sprawa Potworowski 
Szczepkowski nie może wyjść z błędnegc koła wza­
jemnych oskarżeń.

Miano stwierdzić, że Jan Szczepkowski, k„oremn 
p. Maksymilian Potworowski sprzedał majątek Pro­
chy, nie pochodzi z Galicyi i podczas zawierania 
kontraktu knpna nie posiadał żadnego zgoła u.a- 
jątkn. Mieszka on w Poznaniu. Szczepkowski oświad­
cza, że udowodni sądownie Potworowskiemu, że on 
(Potworowski) wiedział, w czyje ręce przechodzą 
Prochy.

Charakterystyczne rozporządzenie wydał powiato­
wy inspektor szkolny p. R«mpf z Barcina do dozo­
ru szkolnego w Kani: Barcin, 9 września 1901.

Pomiędzy oddanymi mi rachunkami (kasy szkol­
nej) znajduje się kilka polskich. Jest to niewłaści

w Krakowie, ulica Grodzka 
1. 5 (róg Rynku) poleca na 
sezon jesienny = = = = = Nowości w m ateryach  jedw abnych i w ełnianych, 

oraz sukniach koronkow ych (dywany, firanki).
Największy wybór. Najniższe ceny,

A
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wością ze strony dozoru szkolnego ośmielać się i 
przedkładać mi tego rodzaju wiechcie (!), czy też 
bezczelność ą wypisywać takie rachnnki dla niemie­
ckiej szkoły.

Wkładam niniejszem na dozór szkolny obowią­
zek, aby przy zakupach poradził mi się wpierw 
przez nauczyciela.

Jeżeli tego nie uczyni, nie podpiszę żadnego ra ­
chunku i przeprowadzę, że członkowie dozoru będą 
musieli płacić rachunki z własnej kieszeni.

Rachnnki należy zaraz odebrać, zastąpić je nie- 
mieckiemi i doręczyć mi.

Do kat. Zarządn szkolnego w Kani.
Kempf.

Na trzy miesiące więzienia skazany został za 
rzekomą obrazę majestatu p. Józef Szmyt, odpowie­
dzialny redaktor „Wielkopolanina1'. Obrazy dopa­
trzyła się proknratoyya w artykuliku, omawiającym' 
projekt pomnika cesarza Fryderyka w Poznaniu, a 
mianowicie w zwrocie o .rodzinie Hohenzollernów. 
P. Szmyt, będący w podeszłym wiekn, dlatego je­
dynie, jak powiedziano w wyroku, został skazany 
na fortecę, nie na zwykłe więzienie, ponieważ nie 
pisze podburzający^ artykułów.

Ministerstwo wojny wydało polecenie poszczegól­
nym korpusom armii, aby zaciągając tego rokn no­
wych rekrutów Polaków, zaaaijywano im najsuro­
wiej czytania polskich gazet na równi ze socyali- 
stycznemi

Stefan hr. Żółtownki, zasłużony obywatel i pre 
ze» koinitetn wyborczego prowincyonalnego, umarł 
po dłngich cierpieniach w Głnchowie.

Sławy H« T  Jti ata zaczynają dorabiać się P ru ­
sacy, których znpełnie zaślepiła nienawiść do Pola­
ków. Oto, co donosi „Dziennik Poznański1*:

Znana poznańska firma Antoniego R ose, której 
właścicielem jest sędziwy p. W alery Chrzanowski, 
wzięła w komis piękne, artystycznie wykonane, 
wydane przez S. W. Niemojewskiego we Lwowie, 
aarty pocztowe z reprodukcyami znanych od lat 
przeszło 30 arcydzieł Artura Grottgera z cyklu 
„Polonia1*, „Litbuania**, Wieczory zimowe1* i „Nie­
znane prace1* i pewną lmzbę tych kart wystawiła 
w oknie swego ikładn y/ Bazarze. Piękne te karty 
zwróciły uwagę tak czułej obecnie -na punkcie Po­
laków pruskiej Hermandady w Poznaniu , a jeden 
z jej reprezentantów, płastnjący wysoki nrząd po- 
licyanta kryminalnego, niejaki Petsehmann, sam we 
własnej osobie wstąpił do składu papierń Maryi 
Bartach przy św. Marcinie, która takie karty tak­
że miała na składzie, i kupił kilka z nich, aby na­
stępnie mógł być świadkiem w przygotowywanym 
procesie, że „niebezpieczne** obrazy Grottgera, wy­
stawione na widok publiczny i sprzedawane między 
ludność polskę „mogłyby tę ludność popchnąć do 
czynów gwałtownych przeciw niemieckiej**. Po tem 
nastąpiło skonfiskowanie 22 k a r t , wystawionych 
w oknie wystawowem firmy Antoniego Rose, a gdy 
jeszcze na zapytanie prokuratora państwowego, wy­
stosowana do naddyrekcyi policyi w Poznaniu, rad­
ca policyjny Zacber wydał opinię, że „tego rodzaju 
obrazki treści polsko - narodowej w ostatnim czasie 
wręcz masami- wystawiane są na sprzedaż i przez 
Polaków bywają wyzyskiwane dla ich narodowej 
propagandy**, nważała prokuratorya poznańska za 
swój święty obowiązek wobec bezpieczeństwa pań­
stwa wystąpić przeciw „rewolucyjnym** kartom z re- 
prodnkcyami Grottgera i wytoczyć proces p. W. 
Chrzauowskiemu, pani Maryi Bartach i ich pomo­
cnikom handlowym, szczególnie p. Wiewiórkowskie- 
m™ za'rozszerzane ich -, przez co dopuszczali się 
zbrodni podbnrzauia ludności polskiej do gwałtów 
przeciw niemieckiej.

Wydalenie agenta policyjnego. Szwajcarska
Rada związkowa wydaiiła z Berna Józela Studnę, 
pochodzącego z Czech, za to, że według własnego 
zeznania stał na żołdzie obcej policyi. Dziennik 
„Berner Tagwacbt** donosi, że Studna był agentem 
pewnej dyrekcyi policyi w AuBtryi.

Samobójstwo, w Letenya na Węgrzech komi­
sarz ministeryalny Egan strzelił do siebie z rewol­
weru, a kula utkwiła w mózgu. Przewieziono go 
do szpitala w Unghvarze jeszcze żyjącego, ale le­
karz oświadczył, że rana jest stanowczo śmiertelną. 
Fakt ten wywołał ogromną sensacyę na Węgrzech. 
Egan kierował jako wysłannik węgierskiego rojnj. 
sterstwa rolnictwa rozdawnictwem zapomóg dl* do­
tkniętej nienrodzajem lndności ruskiej na Węgr*0ch. 
Z tego powodn w Sejmie węgierskim jedni zarzu­
cali mn w gwałtowny sposób stronniczość, gdy inni 
owacyjnie chwalili jego postępowanie.

Anarchiści W Paryżu. Rząd francuski Z powo­
du udwiedzin cara wystąpił energicznie przeciwko 
anarchistom. Jak jnż donieśliśmy, policya uwięziła 
w Paryżn odpowiedzialnego redaktora anarchisty 
cznego pisma „Libertaire“, a .lis ty  gończe rozesłała 
za L. Tailhadem, którego artykuł p. t. „VVładca 
knnta**, zwrócony przeciwko eamwi, ukazał się w< 
wtorkowym numerze „Libertaira** i spowodował 
uwięzienie redaktora. Lanrent Tailhade, zdolny li­
terat i dziennikarz, napisał poemat na cześć Vail- 
lanta, który dnia 9 grndnia 1893 r. rzncił bombę 
na salę posiedzeń Izby deputowanych, skntkiem 
czego 20 deputowanych i 100 osób na galeryi od­
niosło rany. Poemat ow kończy się słowami: „Qn im- 
porte ponrvn qne le geste Jut bean* (O co chodzi, 
jeżeli gest był piękny). Przypadek nkarał go za tę 
pochwałę bezmyślnego zamacha.

Ody dnia 4 kwietnia 1894 r. siedział w kawiar­
ni Fayota, tnż obok niego wybnchła podrzucona 
bomna, a Tailhade odniósł ciężkie rany. W rokn 
nbiegłym, jak sobie może czytelnicy przypominają, 
w piśmie naszem iaznaczyliśmy, że w „Petite Repn- 
bliąne ■ Socialiste“ nmieścił Failhade artyknł, w któ­
rym „Quo vadis?“ Sienkiewicza nazwał lichą eln- 
knbracyą. Obecnie przed pościgiem policyi nmknął 
Failhade w niewiadomym kierunku.

Runięcie komina fabrycznego, w Politz rad 
Menem bndowano komin w fabryce cegieł bnrmi- 
strza tamtejszego. Komin, wyprowadzony jnż do 
wysokości 29 metrów, ' rnnął z niewyjaśnionej do­
tychczas przyczyny, a w gruzach jego znaleźli 
śmierć dwai robotnicy. Sześciu robotników odniosło 
rany

Cukiernicy przeciwko piekarzom. Wiedeńscy
cukiernicy twiei Izą, że ponoszą ogromne straty 
skutkiem te^o, że piekarze przekraczają przepisy 
ustawy przemysłowej, a dalej skutkiem orzeczenia 
wiedeńskiej Izby nadlowo - przemysłowej z dnia 2 
maja. które to orzeczenie, zdaniem cukierników, 
czyni iluzoryczny dowód nzdomienia. Cukiernicy 
wysłali wczoraj do ministra handlu depntacyę, któ­
ra wniosła przeciwko piekarzom zażalenie. Deputa- 
cya. oświadczyła, że w ostatnich dwóch latach zban­
krutowało 70 cukierników skutkiem nieprawnej kori- 
anrencyi ze strony piekarzy, a teraz Izba handlo­
wa pozwala piekarzom wyrabiać towary cukiernicze.

Minister bandlu. br. Cali, odpowiedział, że wyda 
nowe rozporządzenie, zabraniające piekarzom wyr 
biania artykułów cnkierniczych. Również przyrzekł 
minister wezwać władze, ażeby jak najściślej prze­
strzegały przepisów o dowodzie uzdolnienia, a wre­
szcie oświadczył, że począwszy od dnia 1 stycznia 
1902 r. zabronionym zostanie handel domokrążny 
lodami.

Bunt rybaków. W Grimsby, miejscowości leżą­
cej w hrabstwie Lincoln w Anglii, rybacy podnieśli 
przedwczoraj rano bnnt przeciwko związkowi przed­
siębiorców rybołostwa. Tłnm zgromadził się przed 
binretn związku i powybijał tam szyby kamieniami. 
Przedstawiciel związku przemówił do ekscedentów 
i zdołał icb nakłonić do rozejścia się. Na żądanie 
władzy miejscowej przybyło z Sheffieldu 181) poli- 
cyantów, celem strzeżenia porządku w Grimsby 
Wieczorem te^osamego dnia powstały ponowne roz­
ruchy. Policyautów obrzncono kamieniami, gdy z 
dworca szli do miasta, nawzajem policya natarła na 
tłnm i zraniła znaczną liczbę osób. W dokach wy- 
bncbł pożar, jak się zdaje podłożony, a tłnm prze­
szkadzał straży ogniowej w tłumieniu pożaru. Wła­
dza sprowadziła wojsko i kazała odczytać nstawę 
o buncie.

Przejście na katolicyzm. Córka ks. pmskiego 
Karola, Anna, żona landgrafa heskiego, przeszła, 
jak donoszą z Berlina, rzeczywiście na katolicyzm. 
W ostatnich czasach dużo mówiono o tej sprawie, 
a koła protestanckie zaprzeczały energicznie wiado­
mości o konwersyi iandgrafiny Anny.

Murzyn-bohater. Najpopularniejszym dziś czło­
wiekiem na wystawie wszechamerykanskiej w Bnf- 
falo. jest od dnia. w którym spełniono zamach na 
Mac Kinleya, olbrzymi Murzyn, Jim Parker, zajęty 
jako kelner w jednej z restanracyj wystawowych. 
Na odszczególnienie. którem wszyscy Parkera odró­
żniają. a które bardzo rzadko spotyka ludzi jego 
rasy. Parker w znpełności zasłużył. Oa hył tym> 
który w chwili, gdy Ozołgosz strzelił dwa razy do 
prezydenta i usiłował strzelić raz trzeci, . wraz z 
agentem policyjnym lrelandem rzucił się na Czołgo- 
sza, powalił go na ziemię i wyrwał mu rewolwer 
z ręki. lrelm d wówczas chwycił Czołgosza za pra­
wą rękę. Czołgosz tymczasem, który — jak wiado­
mo — strzelał lewą ręką. nsiłował raz jeszcze wy­
strzelić, ale Parker, nie zważając na to. iż kula 
może jego trafić, chwycił za lufę i wyrwał morder­
cy z ręki rewolwer. Senator Hanna kazał przywo­
łać natychmiast do siebie Parkera i wyraził mu 
swe podziękowanie i zadowolenie z powodn jego 
dzielnego zachowania się. Wobec zebranej publi­
czności Hanna uścisnął serdecznie dłoń Parkera i 
rzekł mn, iż cała Ameryka dziś z dumą patrzy na 
niego.

Parker był tym zaszczytem, który go spotkał, 
bardzo wzrnszony i powtarzał tylko: „Tak panie! 
Wyrwałem tema łotrowi rewolwer i oszczędziłom 
krajowi smntkn**.

Oprócz sławy zyskał Parker także wiele pienię­
dzy. Zbieracze relikwij knpnią za drogie pieniądze 
skrawki z jego ubrania, które miał na sobie w dniu 
zamachu Nawet za guziki od ubrania zbiera Mu­
rzyn pieniądze, a jakiś, zbieracz-amator zapłacił za 
jeden guzik 20 dolarów. Parker dalej pełni słnżbę 
kelnera, a napiwki codzienne, które dostaje od roz- 
entuzyazmowanych gości, wkrócce nczynią go zamo­
żnym człowiekiem. Dobry interes robi także resta­
urator, n którego Parker jest w zajęciu Restanra- 
cya ciągle przepełniona, gdyż wszyscy chcą zoba­
czyć Mnrzyna-bohatera i wychylić podaną przez nie­
go szklankę piwa lub kieliszek whisky.

Zastosowanie elektryczności do fotografii.
W jednym z największych zakładów fotograficznych 
wjNowym Jorku odbywały się próby, mające na 
celn zastosowanie nowego rodzajo światła, ktoreby 
umożliwiało fotografowaniu przy świetle elektry- 
cznem, uwalniając w ten sposób fotografię od świa­
tła dziennego. Dotychczas używane źródła, światła 
nie przyniosły pożądanych rezultatów. Błyskawiczne 
światło magnezyowe, jak również elektryczna lam­
pa łnkowa zawiodły pokładane w nich nadzieje. 
Zastosowanie tych źródeł i św!atła wymagało, aby 
osoba fotografująca się zwrócona była twarzą do 
płomienia. Wskutek tego ns twarzy tworzył się 
grymas, który wyłączał wszelkie podobieństwo. Nadio 
światło magnezyowe jest zbyt jaskrawe, światło 
lampy łukowej za słabe, nawet przy użyciu refle­
ktora. Do podjętych w Nowym Jorkn prób użyto 
aparatu, który posiada kształt parasola z lampek 
elektrycznych, wiszących ponad osobą fotografowaną. 
W czasie próby nżyto 22 lampek, z których 21 
posiada siłę 120 świec, jedna zaś siłę 150 świec. 
Nad parasolem świetlnym rozpięta jest materya je ­
dwabna, która uniemożliwia rozpraszanie się świa­
tła. W  czasie działania lampy dają jasny blask i 
'-zyste, miło 1 łagodne światło, które posiada siłę 
5000 świec. W ciągu 2 —3 sekund czynność foto­
grafowania może być ukończona. Próby ndały się 
świetnie. Trudność vv praktycznem zastosowania 
tego źródła światła leży w tem. że cena potrze- 
ąnyeh materyałów jest zbyt wysoka.

Na rzecz Boerów. W Paryżn, w Reims i Com 
piegne ukazały się w handlach karty koresponden­
cyjne z adresem: „Do Jego cesarskiej mości w Com 
piegne**. Na drogiej stronie jest odezwa do cara, 
ażeby 8’Q njął za Baerami. Rysunek przedstawia 
Krngera, niosącego ciężki krzyż, obok zaś wydru­
kowano następujący wiersz:
„O Tsar. dont le deeir est un desir de paix,
Faites flenrir 1’espoir qne La Hayb a vn naitre, 
Dans 1’eelat dn triomphe, 0u vons allez paraitre, 
Dites les mots qu’l fant ponr delivrer du faix 
La nation qui menrt en inyoquant les autres. 
An-dessns des combats levez je drapnau blanc 
Et les penples sortis dn cauchemar sanglant 
Eu vons tendant le mains erebrasseront les votres“.

Mnóstwo osób kupnje te karty, podplsnje swoje 
nazwiska i odsyła pocztą do cara. Masowa putycya 
o skutku co na'jmniej wątpliwym.

cie łańcuszka z grubych ogniwek, łącznej wartości 
około 200 koron.

Repertuar Teatru miejskiego
W  niedzielę 22 września: „Kumedyanci**
W  poniedziałek 23 września: „Komedye transfirm a- 

cyjne“ A Zawadzkiego (początek o ‘/a8).
iVe wtorek 24 września: „Mężowie Leontyny**.
We środę 25 września: „Gioconda“ (popularne), i 
We czw artek 2fi września: „Komedyanci**,
W  piątek 27 września: „W esele1*. ■
W  sobotę 28 września: „Rękawiczka**, komedya w 3 

aktach P.jiirnsona (przekład Ordyńskiego); „Sen wiosen­
nego poranku**, poemat dram atyczny w 1 akcie G. 
d Anunzio (przekład Z. Wójcickiej).

W  niedziele 29 września: „Uriel Acosta**.

Z kalendarza. W niedzielę 22 września: W ładysława 
z Giel. i Maurycego b. m.; w poniedziałek 23 września: 
Tekli p. m.; we wtorek 24 września: G erarda b. m.

Wschód słońca dn<a 22 września o godzinie 5 min. 30, 
zachód o godzinie 5 minut 36; długość dnia godzin 12 
m inut 6.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 19 września po­
godnie — termom etr doszedł od 9'3 do 190 C. 

Barometr powoli opada.
Dnia 20 września o godz 7 rano stan barometru 743'5 

mm termometru 10'4 C.
W iatr wschodnio-poiudniowy i mgła.

YiaMci nantowe, litntie i artystjmt.
—  „Ilustracya Pdlska“. Ogłoszona przed kilku 

tygodniami w dziennikach krajowych zapowiedź no­
wego czas f.isma ilustrowanego, obudziła żywe za-
H nw n lp n ip 1* ‘ 7,fl.int.prA<*nwani« w RZArakmh a f e r a c hdowolenie*1 ‘ zainteresowanie w szerokich sfsrauh 
czytając ogółu, odczuwającego dotkliwie brak 
tego r';!\zaju organu w Galieyi. Trudność utrzyma­
nia się n nas czasopisma ilustrowanego polegała 
na tem, że inicyatorowie i wydawcy dotychczasowi 
nie starali się utrafić w gust publiczności i zado­
wolić bardzo rozległych dziś w tym kierunku wy 
migań. Korzystali z tego Niemcy, którzy zasypy­
wali kraj nasz tozinkowemi swemi wydawnictwami. 
Czas był najwyższy, aby u nas pojawiła się ini- 
eyatywa, zmierzająca do wyrugowania nadmiernie 
rozplenionych obcych wydawnictw.

Zadanie to podejmuje „Ilnstracya Polska**, któ­
rej pierwszy numer świadczy o znacznej ruchliwo­
ści redakcji i usiłowaniu stworzenia organu, od- 
żwierciedlającego chwilę bieżącą.

W bogato ilnstrowanym zeszycie, którego przy­
stępna cena 30 hai. nie .pozwala stawiać wydawni- 
ctwn wygórowanych wymagań, znajdujemy około 
40 rycin, odbitych sposobem fototypicznym. Ryci­
ny te są dopełnieniem rzutkich informacyjnych ar­
tykułów z dziedziny Dieżącyeh wypalkow. I lak 
na naezelnem miejsca pomieszczono artykuł ogólny 
inż. Zieleniewskiego o zjeżdzie ptzemysłowem, uzu­
pełniony wizerunkiem auli uniwersyteckiej i kilku­
dziesięciu portretami najwybitniejszych uczestnik 5w 
zjazdn. Ks. K. Kaszelewski opisnje w następnym 
artyknle „krzyż na Giewoncie**. Artyknł „Praco­
wnia Szczepanika ** objaśnia o rodzaju i sposobie 
eksploatowania wynalazków naszego Edisona. — 
W szeregu ilnstracyj mamy tu wnętrze pracowni 
Szczepanika, wizeranek gmachu fabrycznego, por­
trety wynalazcy itd. Dalej idą obficie ilnstrowaue 
artyknły „O gimnazjum w Cieszynie**, o polskim 
styln Wł. Tetmajera, nowela Reymonta „Z parnię 
tnika panny Hali“^ z świetnym wizerunkiem auto­
ra, według rysnnkn prof. Wyczółkowskiego. Treści 
nnmeru dopełnia przekład powieści Wellsa „Gdy 
śpiący się budzi**, oraz działy „sportu** i mód.

Pierwszy nnmer „Ilustracyi Polskiejf  zdradza 
pud wielu względami pospiech tak w nkladzie, jak i 
doborze, niezswsze trafnie wybranych i niektórych 
mało dla ogółu przedstawiających interesn ilustra- 
cyj, w każdym jednak razie jest ze strony redak- 
cyi spełnieniem programu aktualności. Byłoby je­
dnak ze wszech miar do życzenia, aby w przyszło­
ści „Ilnstracya Polska** szerzej uwzględniała dział 
literacki, bardzo nbogo się przedstawiający w oka­
zowym . numerze. Nazwidko p. Ludwika Szczepań­
skiego , b. redaktora „Życia**, podpisane na „Iln- 
stracyi**, nprawnia do nadziei, że nowe pismo, bra 
kowi temu. jaskrawo cznć się dającemu, w przyszło­
ści zaradzić zechce. ‘ W . P,

kandydata nnta-yalnego w Gorlicach, Pileckie­
go, mianował notaryuszem w Zatorze.

Odbył się tu  pojedynek na barczo ostrych 
warunkach, bo najpierw  na pistolety, następnie 
na pałasze pomiędzy pp. J  a R. Pan R. jest 
lekko ranny. Tło pojedynku artystyczno-ma- 
trymonialne.

Odbył się* tu  zjazd maturzystów z przed lat 
32, za inieyatywą h r Lanckorońskiego — Na 
zjazd przybyło bardzo wielu kolegów.

M inister kolejowy udzieli! na jeden rok kon- 
cesyi na przedwstępne roboty ks. Kazimierzowi 
Lubomirskiemu, celem budowy kolei z Bochni 
do Limanowej, a stam tąd do Tymbarku, lub 
z mnem odgałęzieniem i drugiej z Myślenic 
przez Dobrą do Gdowa.

Lw ów , 21 września. W  sprawie bndowy Mu­
zeum przemysłowego nadeszła do m agistratu 
od dyrekcyi gal. Kasy oszczędności odpowiedź 
tej treści, że dyrekeya na układ, proponowany 
przez Radę m ejską. się nie godzi. Mianowicie 
proponuje magistrat, aby Kasa oszczędności 
zwróciła gminie w swoim czasie wszystkie ko­
szta, które na budowę rzeczywiście wyda. — 
Kasa jednak odpowiedziała, że zwróci te ko­
szta tylko do wysokości pierwotnie na ten cel 
wyznaczonej kwoty wraz z narosłemi procen­
tami.

Tarnopol, 21 w rześn i. W ydarzyło się tu 
zabójstwo w biały dzień na ulicy. Mianowicie 
włóczęga Michał Litwin posprzeczał się o ko­
ronę z pewnym robotnikiem i pchnął go no­
żem tak, że zraniony na miejscu skonał.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą oa 

Redascyi).

Wróciłam i rozpoczynam lekcye : pieWU

(2199 1-2)

Solowego 1 października.

Stanisława H p m
ul. Batorego nr. 8.

Gabryelskl (Krzyszlolory. Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki PetPOf z mechaniką angielską 

po 5 0 0 , wiedeńską po 3 0 0  złr.

Ołomuniec, 21 września. Dnia 30 b. m. odbę­
dzie się tu w y b ó r  k a n o n i k a  tutejszej ka­
pituły, o co się s ta ra ją  Niemcy hr. Gudenus, 
hr. Huyn i baron Menshengen, a także Polak 
ks. K o m o r o w s k i .  Czeskie pisma wzywają 
kanoników-C-zechów, aby za polskim kandyda­
tem głosowali.

H ralowy Hradec, 21 września. Adwokat dr 
F ultner zastrzelił się. W ostatnich czasach po 
pełnił oszustwo, podjął bowiem zapomocą sfał­
szowanego weksla. 65.000 koron.

Pilzno, 21 wrześuia. Na wniosek burm istrza 
Pętaka Rada miasta uchwaliła nie przyjmować 
odtąd żadnych pism, wystylizowanych w języ­
ku niemieckim, a to z tego powodu, że w wie­
lu gminach niemieckich przestano od pewnego 
czasu przyjmować pisma czeskie.

Rjeka, 21 września. Policya wstrzymała 25 
kroackich robotników, którzy, bez dokumentów, 
chcieli wyjechać na morze. Odstawiono ich do 
miejsca zamieszkania.

Lipsk, 21 września. Śledztwo wstępne prze­
ciw wszystkim członkom rady zawiadowczej 
bansu lipskiego ukończone będzie z końcem 
października, Wszyscy radcy postawieni będą 
przed sąd. Obaj dyrektorzy banku, E xner i 
Gentsch, siedzą w więzieniu śledczem. Obaj są 
silnie obciążeni.

Frankfurt, 21 września. „F ran k fu rte r Z tg1* 
donosi z Nowego Jorku, że pożyczka rosyjska 
w wysokości miliarda frauków zostanie za 3 
miesiące przez F rańcyę emitowaną.

Paryż, 2Lgo września. Wedle doniesienia 
„Agencyi Havasa*', królowa regentka ogłosiła 
w Madrycie dekret, który wszystkim polity­
cznym i religijnym stowarzyszeniom wyznacza 
6-miesięczny termin do zapisania się na re- 
g iestr w prefekturze. Obcy poddani, należący 
do takich stowarzyszeń, muszą kazać się zapi­
sać u swego konsula. D ekret ten, który ma na 
celu podciągnięcie wszystkich religijnych i po­
litycznych stowarzyszeń pod przepisy ustawy, 
wywołuje w prasie tutejszej ożywione komen­
tarze.

Dr FRANG. KRZYSZTAŁOWICZ,
specyalista chorob skórnych i v ener.

m ie s z k a  o b ecn ie
przy u licy  K arm elickiej, L. 7

i ordynuje od godz/ui/ d do 4 po pom hiiu

Dr med. Ludwik Berger
sekundaryusz szpitala św. Ł aza rza , mieszKa 

obecnie
p rzy ul. Zwierzynieckiej, L. 21. Tel. 393.

Ordynuje od godz. 3—5 po południu.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, &9. 91

Restauracya hotelu „Victoria\
(naprzeciw teatru) w jdaje 

obiady po & koron}. holacjre po> 1 ko­
ronie 50 halerzy.

W gabinetach ceny takie same.

Wszech nauk lekarskich

Dr Lu d w ik  D o b o s z y ń s k i
pierw szy sekundaryusz oddziału chorób wene 
rycznych i skórnych szpitala sw. I azarza w  K ra ­

kowie, mieszka obecnie: 
ul. Sławkowska 1 lO. 1 p.

Ordynuje od 3— 4 po południu.

Dział ekonomiczny.
Nowa fabryka. Namiestnictwo imieniem mini­

sterstwa spraw wewnętrznych, ndzieliło pp. Bernar­
dowi Libanowi, Władysławowi Libanowi;, przemy­
słowcom w Podgórzn, oraz drowi Hermanowi Krie- 
ereiowi, adwokatowi w Krakowie, koncesyl na zało­
żenie Towarzystwa akcyjnego dla budowy fabryki 
sody amoniakalnej w Borkn Fałęckim obok Podgó­
rza, pod firmą: „Towarzystwo akcyjne fabrykacyi
sody i prodnktów chemicznych z siedzibą w Pod­
górza, o kapitale zakładowym 1,500.000 koron z 
prawem podwyższenia do 3,000.000 koron.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 20 września 1901 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
15'70 do 16'50. Pszenica węgierska od —•— do —' —. 
Zytp krajowe od 14'— do ,14 20 Zyto węgierskie od 
—1— do —.—. Jęczmień od 1240 do 14 '—. Owies z opła­
tę akcyzową od 13 — do 13'90. Groch od 171— do 24 '—. 
T atarka od 14 — do 17 —. Proso od 10 — do 11'50. 
Fasola od 14'— do 21'—. Jagły  od 19'— do 25'—. Sia­
no od —■— do6'4l). Słoma od — do 4'60. Koniczyna 
od —•— do 6'80. Ziemniaki za hektolitr od 2 40 dc 3 20 
Ja ja  za kopę od 2 40 do 3'20. Mabł- za garniec od 510  
do 6'50. Spirytus na 95 prc. T ialesa za hektolitr od 
—'— do 178. Okowita na 75 prc. od —'— do. 138'— . 
K nkurndza za 100 klg. od — do — .

Mianowania. „W iener Ztg" ogłasza: Cesarz nadał dy­
rektorowi arcyksiążęcych dóbr w Żywcu, Maurycemu 
Korzenikowi, w uznania jego wieloletniej słnżby, krzyż 
kawalerski ordern Franciszka Józefa.

M inister sprav.iedliwości zamianował dra Zygm unta 
Kowalskiego w Wiśniczn lekarzem tamtejszego zakładu 
karnego dla mężczyzn.

Zguba. p. Helena Teleśnicka, zamieszkała przy 
ulicy Szewskiej 1. 21. doniosła dzisiaj rano na tu­
tejszą inBpekcyę policyjną, że przechodząc wczoraj 
wieczorem między godziną 7 a 8 Rynkiem głów­
nym od nlicy Szewskiej kn Floryańskiej, zgubiła 
złoty damski zegarek, kryty remontoir, z monogra­
mem A. W. na jednej kopercie, a emaliowaną ga­
łązką na drugiej, wi az ze złotą dewizką w kształ-

Telepficw i teM iń  
wiadomości „N. Reformy**.

Lwów, 31 września. T utejszą Izba kupiecka 
na wzór iunych miast, nie mających giełd, po­
stanowiła od przyszłego tygodnia urządzać co 
pewien czas t. zw. „dni targowe**, czyli, że 
Lwów otrzyma wkrótce coś w rodzaju giełdy 
towarowej.

Prezes Koła polskiego p. Jaw orski bawi tu, 
a jutro odjeżdża do Wiednia.

M inister sprawiedliwości przeniósł notaryu- 
sza Mycińskiego z Żabna do Białej, a Kazi­
mierza Machowicza z Zatora do Żabna, zaś

Car we Francyi.
Compiegne, 21 września. W czoraj wieczór od­

była się uczta, dana przez prezydenta Loubeta 
i jego małżonkę na cześć cara z udziałem oby­
dwóch świt i wielu dygnitarzy. Na uczcie byli 
także malarz Carolus Duran, członkowie A ka­
demii francuskiej Paweł Hervien, Juliusz Cla- 
retie i Rostand, poeta Hereaia, dyrektor Opery 
paryskiej Gaillard i -inni. O godz. 9 wieczorem 
odbyło się p rzed staw ic ie  teatralne.

Compiegne, 21 wrżeśnia. Przygotowania do 
odjazdu pary carskiej są w pełnym toku.

Paryż, 21 września. „Temps1* donosi, że po­
ważnie jest traktow aną sprawa przedłużenia 
pobytu cara we Francyi. Dopiero w pouiedzm 
łek ma nastąpić odjazd cara z Francyi. a w ta ­
kim razie, jak  sądzi „Temps1*, para carska 
przepędziłaby w niedzielę kilka godziD w Pa­
ryżu,

Paryż, 21 września. Pewnem już iest. że 
car nie przybędzie do Paryża. Dziś wieczorem 
para carska po rewii opuszcza F rancyę i uda 
się na krótki pobyt do Darmsztadtu, a potem 
na dłuższy czas do Jałty .

Paryż, 21 września. P refekt departam entu 
Meurthe-et-Moselle porozumiał się z centralną 
wiadzą co do środaów bezpieczeństwa na g ra­
nicznej stacyi Pagny-sur-M oselle. Dworzec zo­
stanie zupełnie odosobniony. Tor kolejowy ob­
sadzą trzy bataliony pieszych strzelców i je ­
den batalion konnych. — Przed carskim pocią­
giem wyjedzie pociąg osobny, który powiezie 
do Pagny m inistra robót Baudina i urzędników 
kolejowych.
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Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

W ied eń , 21 w rz e ś n ia  1901 .
kor. hal.

R enta airBtryacka p ap ie row a .........................  — —
„ s m b r n a ..............................  — —

4% ren ta  anstryacka słota
4%  „ „ koronowa . . . . ----------
łV , „ węgierska c ł o t a .........................
4°/0 „ „ koronowa . . . . .  — —
Akoye Banki, anstro-węgiefskiego . . . .  — —

„ k re d y to w e ..............................................  — —
L o n d y n ................................................................. — —
Marki . . .
2C to M arków ki.................................................... — —
JO-to Frankówki . ...................................
Włoskie b a n k n o t y ...........................................  — —
D u k a t y ...............................................  -
uobj w ęglerskie-prenoiow e..............................  176 50
Losj t n r e o k i e ....................................................  93 50
kkoyr A n g lo b a u k u ...........................................  26!

„ U n io p b a n k n ...........................................  5 1 4 -
„ B a n k r e r e i c ...........................................  428 50
„ L a e n d e rb a n k n .......................................  338 —
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckisj . . 525 —
_ „ Połidniow ej  ...........................  81 —
„ „ E bethai 458 -
„ „ N o r d b a h n ................................... 55 )5 -
„ „ S ta a ts b a h n ....................................  <14 —
„ „ A lp in e .............................................  344 -
„ Tareokie T abio  n o ..............................  275 -

R u b l e ..........................................   252 75
B e rlin , 21 w rz e ś n ia  1991.

Banknoty a u B try a o k ie .....................................................?'o 40
K rótki W i e d e ń .............................................................  85 25
Banknoty ro sy jsk ie ...........................................................216 20
Krótka W arsaawa .* ......................................................... — -■
i'I,"U Diety p o lsk ie .........................................................  97 75
Renta w ło s k a ......................................................................9 a 20
Akoye austryackie k re d y to w e ..................................... 191 60
Ultimo r u b l e ............................................................. —

Porażki Anglików.
Londyn, 21 września. Ostatnie porażki woisk 

angielskich w Afryce połndnmwaj wywołały 
tu deprymujące wrażenie. Opinia publiczna do­
maga się silniejszej organizacji armii angiel­
skiej w południowej Afryce.

Płonący pociąg.
Bukareszt, 21 września. Pociąg idący z W ier- 

ciorowy wykoleił się między stacyami Palota i 
Severin. Na wykolejony pociąg Dajechał po­
ciąg, wiozący naftę. Skutkiem zderzenia się 
nastąpiła eksplozya, a wagony zaczęły płonąć. 
Ośm osób znalazło śmierć, a znaczna liczba 
odniosła rany.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał. Konopiński.

Wiedeń, 21 września 1991.
Spirytus g o to w y ............................................................  41 20
Cen» n * f t y ......................................................................... 10 24
Pszenioa (na j e s i e ń ) ......................   7 90
Zyto (na j e s i e ń ) ............................................................  7 03
K n k n r n d z a .....................................................................  5
OwieB (na j e s i e ń ) ........................................................  6 76

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w  Krakowie

a d. 21 września 1901 r. godzina 1 w południa
Koruny

I. Waluty p łac i ż ą i
Ruble pap ierow e.......................................  252 50 244
Marki n ie m ie c k ie ................................... 116 74 117
Franki p a p ie r o w e ................................... 94 75 95
Dwudiieatofrankuwki w złooie 19 — 19

II. Listy zastawne.
5*70 LiBty zaBtaw. prem. Banku hipot. 109 50 Ll<> 
41/,*’/. LiBtj zastaw ne B anka hipoteoz. 97 10 98
• o '  89 25 90

35
24
10

n

50
15
20

41/,0/. L uty zastaw ne Banko krajów. 99 40 100
4%  „ „ „ „ 91 75 92
4 ° Listy zast gal. To w. kred. ziem. nieok. 93 75 94
4% „ .  „ „ „ „ 41 letnie 93 75 94

56 letn ie 90 75 91

75.
50
50
75

III. Obliyaoyr 1 1 eżyozkl
4°/0 G alicyjskie obligacye propinaoj.ue ™ — 97
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 92 — 93
4Vi0/o i m iasta Lw»wa . . . .  97 -  98
5*Y„ Db.igaoye komunalne Bankn kraj 101 50 102
P / .7 .  „ „ „ „  98 50 99
4% „ k o le jo w e ..........................  91 75 92

IV. L o^,y .
Losy m iasta K ra k o w a ..........................  73 50 76

V. A k c y e .
Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — —

„ „ hipotecznego „ „ 520 — 540
„ Galie, dla h. i p. w Krak. — — —

„ kolei Karola Ludwika . . . .  427 50 431
„ „ Lwów-Czerniowce- Jassy . 525 — 530

VI. Publiczne zapisy długu.
4 7 ,.%  wspólna ren ta  pap...................... 98 60 99
42i,0*’/l „ „ srebrna . . . .  98 50 99
4°/, ren ta  aoronuwa anstryacka . . .  95 45 96
4°/, „ „ węgierska . . .  92 5 > 93
4*7. ren ta  austryacka w złocie . . . I l8  65 119
PU  „ węgierska w złocie . . . .  113 25 118
K ursa notowane są bez knpouu bieżącego, który 

obliozr osobno.

25
50

.40
50

50

50

30

10
25
35
95

B IE L IZ N Ę  M Ę S K Ą , B IA Ł Ą  I D r JA EG EB A , K R A ­
W A T Y ,  R ĘK A W IC ZK I, »KH(W A« K A L O S Z E  R O S YJ- J ZDZISŁAW ZDANOWICZ

O&
^ " a t ń w  l i l i r j ł  R łn m tn n r p tf l  T, ft y-

KAPELUSZE, CYLINDRY P. & G. 
HA6IGA, WILH. PLESSA i z in n y c h

CCS. K R O L NADWORNYCH FAB RYK. X X
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Magazyn mebli i Zakład tapicersko-dekoracyjny
pod firm ą

Stanisław StACllOWSki
w KRAKÓW IE przy ul. SŁAW KOW SKIEJ Ł. 1,

poleca swój obficie zaopatrzony M agazyn w m eble stylow e i fan tazy jn e  do salonów , syp ia lń  
i pokoi jad a ln y ch  — Portyery, F iran k i, Dywany, Łóżka żelazne, M aterace, W kłady do 
łóżek, Kołdry. Pledy do podróży, Poduszki, Makaty francuskie, Story do osien i wszelkie

inne przybory dekoracyjne.
Podejm uje się wszelkich u rządzeń  ap artam en tó w  od n a jw y k w in tn ie jszy ch  do zupełnie 

skrom nych um eblow ali, jako też  p rzerab ian ia  i pokryw ania  m eb li, m ateracy , z ak ład an ia  f ira ­
n e k . dyw anów , tap e to w an ia  pokoi i wszelkich innych dekoracyi. 2054 2 10

Środek do farbowania włosów
EFFEKTOR (prawnie

chroniony) E. LIN KA
przez lekarzy  został uznany za nieszkodliw y i polecony, gdyż nie zaw iera  żadnych 
szkodliw ych m etalicznych  składników , ja k  ołów, m iedź itd . je s t  d la  zdrow ia i skóry 
nieszkodliw y, za co, się ręczy, fa rbu je  posiw iałe i rude włosy n a  gło vie i brodzie, 
oraz brw i trw ale , nie puszczając przy m yciu lab  w k ąp ie li parow ej, n a  czarno, 
c.emno, szaro lub jasnaw o. W ielki karton  złr. 2 '—. k a rto n  na próbę złr. 1'—,
U T n T l  *  " R T  O N T T 1  do farbow an ia  ciem nych włosów n a  złocisty  kolor — jed n a
IV  U - L U i .  D J - J vJ . lV -Lr  czw arta  l i t r a  flaszka  złr. 1'50.

Przy przesyłce 20 centów  za opakow anie. 2088 10 10

Ę .  L I N K ,  fryzyer-kosm etyk i specyalista do farbowania włosów,
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 13.

Ctiristopłi’a lakier
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka k o r .  11 8 0 .

W  K ra k ó w * , i: s z a r  k i  1 S y n ,  R y n e k  g l .  L  6.
W Jaworznie: T. D endera, w N. Sączu: K. M iller, w Biały: E. K ruppa, 

w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. B randm ann. 949 lii 20I

TUTKI
z na jp rzed n ie jsze j b ibuły eg ipsk ie j i specyalnej fran cusk ie j A badie

„ P R I M U S *
2041 32 0uznane pow szechnie za na jlepsze  łf- W szędzie do nabycia  !

G łówny skład na K raków:
JA N E C Z E K  &  W OJCIECHOW SKI, skład mm  K raków , Rynek 8.

M|GOAłOWE OTRęjyi 
'Z ZAPACHEM FIOłKOWEM1

działają na. skórę nadają  
elastyczność,piękną, płeć i  

młodzieńczą świeżość.
Zastępują zupełniemydła i puder.

WYŁĄCZNY WYRÓB

, W WIEDNIU I.LUGECKN23 .
Mjffowfncjji w większych mhgan.nacŁparfumeryi. _  339 H 13

W  X  j? zyka  n iem ieckiego i
® ™  V® francuskiego u d z i e l a

ja k  la t  poprzednich 2100 1 '4

M a ry a  U tim a ire  
w  Krakowie, ul. św. Jana 26, I. p.

Rutynowany koncypient
adw okacki po odbyciu p rak ty k i sądowej — 

poszukuje pc^sady w Krakowie. 
Zgłoszeni a pod M . B . do D z ia łu  in s e r a -  

to w e g o  „ N o w e j  R e f o r m y .“ 2137 3 4

Panienki

[IEBIGA Spółki •— 
E k strak t  
mięsny

o

o

znajduje się dziś już w każdem gospodarstw ie, prowadzącem 
kuchnię rzeczywiście dobrą. Przyrządzony z czystego mięsa 
najprzedniejszej jak o śc i. polepsza on i wzmacnia każdą mdłą 
zupę natychmiast. Sosy, jarzyny i potrawy mięsne zyskują 
nadzwyczajnie na smaku przez dodanie ekstraktu mięsnego 
Liebiga.

Prawdziwy Liebiga Spółki Ekstrakt mięsny -- łatwy do 
rozpoznania po słoikach z błękitnym podpisem

w kolorze błękitnym ciągnie s :ę w poprzek etykietki.

WIELKI KRACH!
Nowy Jo rk  i Londyn dotknęły  tak że  s ta ły  ląd  europejsk i i w ie lk a  fab ry k a  

tow arów  sreb rnych  została  spow odowaną do sprzedan ia  całego nowego zapasu  za  
m ałe w ynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnom ocnictw o do w ykonania  tego pole- 

f cenią i "wysyłam każdem u ty lko  za 6 złr. 60 ct. n astęp u jące  przedm ioty:
6 bardzo dobrych noży stołowych o praw dziw ie an g ie lsk ich  ostrzach,
H am eryk. p a te n t, srebm ycn widelców jednolitych ,
« = ^ e k ,

12 „ ,. „ łyżeczek do kawy,
l r „ chochlę
1 r „ r . chochelkę do mleka,
6 angielsk ich  spodeczków Victoria,
2 efektow ne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko do cukru,___________

42 przedm io ty  ty łku 6 złr. 60 ct.
W szystk ie  w ym ienione przedm ioty  w liczbie" 4 2  kosztow ały  daw niej 40 złr. 

a te raz  m ożna je  n ab y ć  za t a i  drobną kw otę 6 złr. 60 c t — A m erykańsk ie  p a ­
ten tow ane  srebro je s t  m etalem  n a  wskroś białym , przez 25 la t  ja k  praw dziw e sre ­
bro w yglądającym , za co się ręczy. N a dowód, że ogłoszenie to n ie  polega

na żadnem krętactwie,
obow iązuje się publicznie każdem u, komu się tow ar uie spodoba, zwrócić p ie n lą lz e  
bez jak ichkolw iek  trudności. Pow inien w ię każdy skorzystać z ta k  dobrej ipOflib- 
ności i spraw ić sobie ten  wspaniały garn itu r, k tó ry  szczególniej nad a je  się n a

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tu d zież  d la każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć m ożna tylko n firm y,

A .  H I R S C H B E R G S S 
E z p o r th a u s  v o n  a m e r ik . P a t e n t s i lb e r w a a r e n

Wien, II., Rembrandstrassb 19 |l. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na  prow incyę za zaliczką lub po o trzym aniu  należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct. —-
Prawdziwe tylko ze znakiem  ja k  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąq z listów uznania: 1277 39 0 •  >•
P ań sk ą  posyłkę o trzym ałam  i jestem  z n iej ta k  zadow oleną, że po- ( ♦ .  C  A  

syłam  dalsze zam ówienie. K raków  21 m aja  1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. *  t  * *
Z nadesłanego tow aru  bardzo jes tem  zadowolona.

K rystynopol, G alicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. M aryi.
Z przysłane j zastaw y  jes tem  bardzo zadowolony i proszę o now ą posyłkę. 

Lubaczów , G alicya. Babic, k a p ita r

T O N I N O
N a tu r a l n e  b ia ł e  i  o z e rw o n *  w in o  D a lm a t y ń s k i e
odpow iadające przepisom  farm akopei n a jlep ie j polecone 
d la  diabetików, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom, je s t  do nabycia  we wszystkich aptekach,
w sk ładach  aptecznych, w znaczniejszych han d lach  deli­
katesów , ja k  również w składzie  cen tra lnym  pod firm ą:

S im e tta , &  B la.ll 'Wiedeń I. Griechengasse 8.
0 Ę T  C e n a  z a  b u te l k ę  1 k o r .

Poszukuje się agentów  n a  w iększe m iasta  prow incyonalne.

A d r e s y
w szelkich stanów  i krajów  — do przesyłki 
o fert celem , zaw arc ia  stosunków  handlow ych 
(z g w aran cy ą  porta) w I n t e r n a t .  A d r e s s e n -  
B u r e a u  J o s e f  R o s e n z w e ig  & fco h n e  in  
W ie n ,  I . ,  B a o k e r s t r a a s e  N r .  3 . Jn teru rb . 
Telefon 8155. P ro sp ek ta  franco. 2174 1 20

NAUCZYCIELKA
z kilkunastoletnią praktyką, poszukuje 
lekcyj przedmiotów szkolnych, języka 
francuskiego i muzyki, w rannych go­
dzinach. — Adres: Ul. św. Anny N r !), 
I. piętro, schody podwórzouie: 2184 2 3

p o t r z e b u j ą c e  
n a u k i

w zakresie  szkół ludow ych, w ydziałowych, lub 
sem inaryum  nauczycielskiego w celu egzam i­
nów w stęp n y ch , oraz i i s m c / .y c ie lk i  p o trze ­
bujące przygotow ania  do egzam inu ludowego 
czy wydziałowego I. grupy, zechcą się zg ła ­
szać: Ulica Stachowskiego L. 101, l-sze piętro, 
m iędzy godz. 1-szą a 4-t'ą po południu.

Sebalda  J lih in ich  owa.
U dzielam  rów nież nau k i j"frz y k a f r a n c u ­

s k i e g o  m etodą bardzo p rzy stęp n ą , ta k  dzie­
ciom ja k  osobom dorosłym 2072 6 78

Starszy praktykant
lub kantorzysta — władający językiem 
polskim i memiec. w mowie i piśmie, a 
posiadający piękne pismo — znajdzie u- 
mibszeżenie za stosow. wynagrodzeniem.

Zgłoszenia własnoręcznie, w obu języ­
kach nap isane, z odpisami świadectw, 
należy nadsyłać pod: „Przem ysł11 poste 
restante Kraków. 2189 i 3

Winogrona stołowe
najprzedniejszego gatunku — wysyła 
optatnie w skrzyneczkach po 5 klgr. 
za 4 korony ■ 1923 4 o

A. Gergecs, W erschetz (Ungarn).

SFE C Y A L N Y  SK ŁAD
Tryesteńskiej fabryki 
D yw a n y i Chodniki.

2070 4 0

O b ru sy i Fartuszki.

w Krakowie, ul. Szewska 1.

Od roku 1868 je s t w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbow ane na  k lin ik ach  i przez w ielu p rak ty k u jący ch  lekarzy , n iety lko  w A ustro-W ęgrzech, 
lecz także  w Niemczech, F rancyi, Rosyi, państw ach  bałkańsk ich , Szw ajcary i itp ., — przeciw  

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

wszelk i m wyrzutom skórnym.
Skutek  smołowcowego m ydła B ergera  jako hig ienicznego środka do usnn ięcia  łupieżu  z brody 
do czyszczenia i odw an ian ia  skóry je s t  rów nież ogólnie u zn an y .* v -LBergera 
mydło smołowcowe zaw iera  40 procent s m o ł o w c a  drzewnego i w yróżnia się 
znacznie od w szelkich innych  m y d e ł  smołowcowych. — By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy  żądać w yraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uw ażać n a  tak i, ja k  obok znak  ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zam iast m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
g o  używ a się sku teczn ie

B ergera m yd ła  sm ołow cow o - siarczanego.
Jak o  łagodniejsze  mydło smołowcowe do u sun ięcia  w szelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY.

n a  w yrzu ty  skórne i na  głowie u dzieci, tudzież jako  n iezrów nane mydło do mycia i kąpieli 
d la  codziennego użytku służy, zaw ie rające  35 procen t g liceryny  i pachnące.

B ergera glicerynoure m ydło sm ołow cow e.
Cena kawałka kaidego gatunku 35 centów, w ra z z opisem użycia.
Z in n jc h  leczniczych i kosmetycznych mydeł Berger? poleca się n astępne , zas łu g u jące  

n a  uw agę: MYDŁO BENZOOWE d la  u d e lik a tn ien ia  cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw  w ypry­
skom; MYDŁO KARBOLOWE do w yg ładzen ia  cery i blizn no spie i jako  mydło odw aniające- 
BERGERA IG L IW IE  MYDŁO DO KĄPIELI I IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERfiŁRA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów)

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw  czerwoności tw arzy , siności nosa, w yrzutom  i sw ędzeniu  skóry; -  MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM bardzo sku teczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw  trądz ikom  i n ieczystości tw arzy ; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw  poceniu nóg i w ypadaniu  włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy  środek czyszczenia zębów: Nr. I do zw ykłych zębów, Nr. 2 d la  palących. — (Jena 
30 centów. W zględem  w szystk ich  innych MYDEŁ BERGERA zw racam y uw agę na  sposób uży­
cia. N ależy żądać zaw sze mydeł Bergera, gdyż is tn ie ją  liczne, a  bezsku teczne naśladow nictw a.

SKŁADY w Krakowie m ają  pp. a p tek arze  W . R edyk , M. P ro ń , J . Lesikow ski, F o rtu n a t 
G ralew ski, E. H eller, R o senberg , K o n s tan ty  W iszn iew sk i, G. O tow ski, M ikncki, K. Ja h r;  
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. G a tty ; w Tarnowie J . Sokalski, L. F rau en g la s, Niesie- 
łow ski; w Rzeszowie K arp iń sk i; w Nowym Sązczu R. Jakubow sk i, W . F ilipek ; w Starym 
Sączu Fiałkow ski; w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. M atula, 
L. G raff; w Sędziszowie J. Jaśk iew icz ; w Jaśle R  P alch ; w Wadowicach J . M acudziński; da 
le j we w szystk ich  ap tekach  galicy jsk ich . 856 16 24

^N IE Z A W O D N A
TRUCIZNA

5 Z C Z IIF  5  M Y S Z Y
y * v t*  W p u szk ach  j»3fl.60clilR

1877 18 20

Słodkie winogrona
(własnej uprawy)

15 kilo białych albo różowych kor. 8"10
b ’* r •• •• ' 1 20
5 „ dużych brzoskwiń „ 4-90
5 „ ananasowych melon „ 1"95

opłatnie za zaliczeniem. 2104 5 6
Giovanui Spanghero, Triest.

M A J A T E Kc
w Jasie lsk im  powiecie, 1200 m rg. obszaru, 600 
roli i łąk , 600 lasu  szpilkowego, w czem g ru ­
bego do cięcia za c irca 40.000 z łr i  20 mórg 
staw ów , m łyn z h o len d re m , 3 karczm y ; bu­
dynki m u ro w a n e , obszerne, 6 domów d la  s łu ­
żby — piękny ogród i sad , g ru n ta  w ilgotne, 
d re n o w an e , re sz ta  ziem ia u ro d z a jn a , dobra, 
w dobrem p o ło że n iu , w wysokiej k u ltu rze , 
przy szosie — je s t  w raz z inw entarzem  (130 
sz tu k  bydła) i zesiew am i (suche dochody około 

2.000 z ł i .) — d o  s p r i .  d a a . a  
Cena 200.000 złr. Tow. K redy t. 46.000 złr. 
W iadom ość: Dział inseratowy „N. Reformy11, 

Kraków, ul. Jagiellońska Nr. 7. 472 23 O

Cukiernia D. Scholza
w P r z e m y ś lu  poszukuje u c z u ió w  

do praktyki 21 m m  11

W erkm istrz
to k arsk i — (Polak), sp ecyalis ta  we w szystkich 
wyrubach z drzew a, bu rsz ty n u , ainbroidu, cel- 
luloidu i t. p. i przyrządów  e lek tro -tech u icz ., 
poszukuje odpow iedniej posady lub s p ó l n i k .u  
do założenia  L krajow ej fab ryk i przyrządów  
do pa len ia  itp . Po trzebny  k a p ita ł 3 —5000 złr.

O dbyt w ielk i i pewny. 2125 7 0 
A dres: Fr. Antoniak, Wien, V., Diehlgasse 5.

ftiiprzeM ejszycli winogron stolow y!l
5 k lgr. koszyczek pocztowy franco kor. 2'60, 
100 litrów  w i n a  n a t u r a l n e g o  od 25 kor. 
do 40 kor. — dostać m ożna u E l .  B u d i n g .  
Lehrer und W ein g u tsb es itze r w N a g y e s i ,  

U n g a r n .  2116 5 10

A  - r i P l t f n P  przedpokój i kuchnia 
na parterze od frontu 

przy ul. S t u d e n c k i e j  pod L. 7, od 
1 października do w ynajęcia. 2171  3 6 

W iadom ość na  m iejscu.

Najprzedniejsze
Winogrona stołowe i ku racy jne

w pocztowych koszyczkach . 5 kg. kor. 3 50 
Winogrona am erykańsk ie  n ieb ie­

skie wielko jagód, w p. koszycz. 5 „ „ 0'50
Brzoskwinie najprzed . „ 5 „ „ 3-00
Prunele „ „ 3 „ „ 5 —

przesy ła  franco za zaliczką
2016 2 6 W . Rein, Gorz, Kiistenland.

Pokój kawalerski
z osobnem w ejściem , z m eblam i i usługą, lub 
bez tychże , na  II  - giem p iętrze  przy 1 a c u 
S z c z e p a ń s k i m  L. 8 ,  od 1-go październ ika 
do w ynajęcia . — W iadom ość tam że. 22” 7 3 0

800— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stan u  we 
wszystkich miejscowościach niezaw odnie i 
uczciw ie, bez k a p ita łu  i ryzyka, przez sprze­
daż praw nie dozwolonych papierów  państw o­
wych i losów. Z głoszenia p rzy jm uje  L»:Jwik 
Osterreicher, Budapest, Deutscheaasse Nr_8.

1797 4 10

PATENTY
wyrabia inżynier 165 39 52 

M. 13re lbhaus,
przez w ładzę au t. i zaprz. rzecznik  pat., 

w  W ie d n iu ,  I . ,  G -rab en  2 9  a .

Warsztat stolarski
w raz 7 tokarnią,

w dobrym stanie — zarf z  tanio do 
sprzedania. 1120 23 o

Wiadomość: D ział inseratowy ,,Nowej 
Beform y“, Kraków, ul. Jagiellońska 7.

F O L W A R K
75 mórg najlep. czarnozienia I. klasy, 
wraz z murowanym domem mieszkal­
nym i gospodarz. zabudowaniami, przy 
szosie, 2 kilometry od drugiej stacyi za 
Lwowem, w ślicznej zdrowej okolicy—- 
ma po 250 złr. za mórg do sprzedania 
Jan Strycharski w Krakowie przy  ulicy 
Jagiellońskiej jpod Nr. 7. 1971 14 0

O H e r b a t*  z  B r o d ó w !  * Dd dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATŁ ROSYJSKAC *
zbioru m ajowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
15 w  B ro d & o n  n a  pogran iczu  rosyjskiem . 122 0

1 fu n t „Familijnej11 bardzo d o b r e j ................................złr. 1-40
1 fu n t „Melange de Moskau11 w  oryg. opak., najlepszej 2  5o 
1 fu n t „Imperial11 cesarsk ie j, w  oryginalnem  u p a k o w a n iu  3 .5 0  
1 fu n t „Okruchów11 z najlepszych  h e rb a t k w ia to w y c h  . 1"20 
Kawa Ceylon znakom ita , franco 5 k i l o ............................. 9 '—9  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  9

Przeciw  g ru o z o ło m , z o łz o m , a n g io l s k .  o b o ro b ie ,  n ie d o b r e w n o ś o i ,  w v a Y P °e , 
d o le g l iw o ś o io m  g a r d ł a  1 p łu o ,  z a s t a r z a ł e m u  k a s z l o w i ,  dis słabowitych i bladych 
dzieci polecam  napo w rót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

Lahusena tran wątrobiany żelaza.
Przez dodatek  jodka  żelaza  najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą  leczniczą 

w szystk ie podobne w ytw ory i nowsze leki. Smal. m a szczególnie w yborny i łagodny, d lategc 
cnętnie zażyw ają  go tak  m łodzi, ja k  starzy- i łatwo go trawią. W  o sta tn im  roku zużyto go 
60.000 fla szek , co je s t  najlepszym  dowodem jego dobroci i n lub ien ia. W iele pośw iadczeń 
lekarsk ich  i podziekaw ań. ( enn 3 korony Prawdziwy tylko z firmą fabryKanta aptekarze. 
L a b u s e n a  w Bremie. Zawsze świeży na składzie. 2066 1 13

Is to tn ie  p raw dziw y m ają  ty lko  n astęp u jące  ap tek i: w K r a k o w i a  apteka pod Murzynem, 
al. K rakow ska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. F lo ry ań sk a  apteka pod Złotą Głową, R ynek  gł. i 3; 
apteka K. Jahra. ul. K rakow ska; apteka Eug. Hellera, ul. G rodzka; w J a ś l e  aptek? R- Palona.

Najpotężniejsza władczyni.
Ludzie są szperacze, dążą we wszystkich kierunkach do źródła i pragną 

takowe zbadać w najdrobniejszych szczegółach. W jednej rzeczy atoli, to się 
im nie udaje — a tą  jes t Moda. Zkąd pochodzi modar' dokąd dąży? gdzie 
powstaje? a gdzie znowu zapada się w nicość? — Na to nie jes t w stanie 
najwykształceńszy i najrozumniejszy człowiek odpowiedzieć. Powstaje nagle 
wciągając nas wszystkich w swój wir, i znów tak samo nagle znika, ażeby 
zaraz z nami ten sam taniec w innym rodzaju rozpocząć. Moda jest, używając 
znanego wyrazu, zmianą stałości (perpetuum mobile) ruchem nieustannym na­
szego gustu.

Zbadanie źródła tej tajemniczej potęgi (władzy), które] św iat kobiecy 
z ślepem posłuszeństwem podlega, pozostawmy innym, a cieszmy się raczej 
temi wszystkiemi właściwościami, które ona bez wątpienia posiada. Podziwiać 
należy przedewszystkiem ten błyskawiczny pospiech, z jakim  ona w swoim 
zwycięzkim pochodzie całą kulę ziemską obiega. Co dzisiaj się w Paiyżu, Lon­
dynie, Nowym torku, Wiedniu. Berlinie jako ostatnia nowość pojawia, to jutro 
już jes t noszone w Berlinie, Wiednm, Nowym Yorku Londynie, Paryżu i 111 
knie równocześnie w ty th  wszystkich miejscach, jeżeli się pojawi jaka nowa 
zmiana. Z szybkością elektrycznej iskry moda rozpościera się i znika.

Szybkość ta nie jest znów żadną niedocieczoną tajemnicą, umiemy ją  
sobie całkiem dobrze wytłómaczyć. Rok rocznie, jak  czas nadchodzi, to ludz­
kość, — albo pozostańmy lepiej przy konkretnym wyrażeniu się, — je j pię­
kna połowa, to jes t cały świat kobiecy, odczuwa nadzwyczajną tęsknotę za 
nową toaletą, — w ten czas nadbiegają arcykapłani mody, właściciele wiel­
kich zakładów, w których te  piękne błyskotki mody w nieprzebranej ilości 
nagromadzone leżą, — bez spoczynku toczą się pociągi kuryerskie z jednej 
dzielnicy mody do drugiej tak, ażeby tam pilnie, jak pszczółki z kwdaterzków, 
najpifjknieisze z pięknych, najnowsze z nowych, wybierać, przyswajać i do 
domu zabrać mogły. Zdarza się często, jak  — używając wyrazu technicznego

— sezon sie rozpoczyna, pojawiają się na Grabenie, na K arntuerstrasse, Ring- 
strasse, te same piękności toaletowe, które równocześnie noszone są na okaz 
w lasku bulońskira, w berlińskim ogrodzie zoologicznym, pod lipami lnb też 
w innych przedniejszych miastach, ku podziwianiu przez św iat męzki, a ku 
zazdrości i gniewie wszystkich rywalek, którym los odmówił zmiany toaletowej, 
stosownej do pury, dla okazaniu szacunku królowej modzie.

Jesteśm y znów n t  początku nory, a to najważniejszej w całym roku. 
Jesień  zawitała już do kraju, a zima zbliża się powoli, jest to czas, w którym 
się odwiedza teatry, koncerta i bale, w którym się zaręcza i zaw ieja mał­
żeństwa. We wszystkich tych zabawnych rzeczach ■ nie używając złośliwego 
dowcipu — moda nadaje pierwszorzędny ton i odgrywa najważniejzą rolę. 
Dlatego w wielkich zakładach, w których się moda tworzy, w których się 
modą handlnje, panuje gorączkowa czynność. Kto wojnę chce prowadzić, musi 
być do niej przygotowany, 'naczej przez swoich konkurentów zostanie zgnie­
ciony i z pola ustąpić musi.

Rzućmy raz okiem — używając wojennego wyrazu — na ten arsenał 
pewnego wiedeńskiego domu towarów modnych, a mianowicie na ten pod firmą 
Grand Magazin „Au prix fixe“ B racia Hirsch, I Bezirk, Graben Nr. 15, jak 
wiadomo jeden z nait\ iększych zakładów w zakresie eleganckiej damskiej mody. 
Jedno wejrzenie przekonywa ńas o pokojowem przygotowaniu do utarczki. 
Właściciele tego domu i dysponenci szczegółowych działów tego zakładu, wy­
próbowani fachowscy przeważnie z wybrednym gustem, korzystali w ostatnich 
tygodniach upłynionej pory, ażeby sobie przyswoić najpiękniejsze wzory w P a­
ryżu, Londynie 1 na innych miejscach, gdzie królowa mody panuje, takowe 
oddali krajowym fabrykom, których zdolności wykonawcze, najsławniejszym 
zagranicznym fabrykom nie ustępują, do wyrobu w tysiącznych sztukach dla 
nader rozszerzonej klienteli tego zakładu. Zadziwiające wystawy wzorów 
wszystkich tych przepysznych uowości urządza zdolny fachowiec w oknach 
tego zakładu, przed którerai się niezliczony świat kobiecy zbiera i ogląda.

Gorączkowa czynność panuje w oddziale ekspeoycyjnem na I  piętrze

tego zakładu. Tu wygląda jakby w pocztowej ekspedycyi. W długich szafach
0 setkach przedziałków zanotowane są jak w księdze alfabetycznej wszystkie 
nazwiska całej prowincyonalnej klienteli tego domu. Najmniejsze zamówienie 
jest tam notowane, tak, że się w każdej chwili o guście i jakości tej klienteli 
przekonać można. W łaśnie teraz, w oddziale ekspedycyjnym, którym osobny 
naczelnik pocztowy zawiadamia, zatrudnieni są wysyłaniem w stu tysiącznych 
egzemplarzach, co dopiero wydanego sprawozdania o modzie i katalogu tej 
firmy, zaopatrzonego wyborneini ilustracyami, całej klienteli tego domu w ol0" 
nareł ii. Taka sama ożywiona czynność panuje w oddziale wzorów, gdzie z a p o -  
mocą maszyn, przygotowuje się katalog zawierający do tysiąca wzorów, który 
również darmo i opłatnie całej klienteli je s t wysyłany.

Przy zamówieniach prowincyonalnych, dokłada się największej staranności 
przy wysyłce, i cały szereg kuntrolorów nad tern czuwać musi, ażeby oosta- 
lunki prowincyonalnej klienteli z najskrupulatniejszą punktualnością wykonane 
były. F irm a ta  wychodzi z tej zasady, ze klientela, która nie jest w możaości 
czynić zakupy na miejscu, musi być z największą dokładnością usłużoną, ażeby 
uniknąć z jej strony najmniejszej reklamacyi.

T iką troskliwość i uwagę nawet najmniejszera zamówieniom poświęca 
firma Grand Magazin ,,Au prix fixe-1 i zawdzięcza tej prawdziwie kupieckiej 
zasadzie i to nie w ostatnim rzędzie, ciągły przyrost swojej prowincyonalnej 
klienteli.

Przy rozpoczynającym się sezonie firma Grand Magazin, poleciła swoim 
fabrykom przygotować takie ogromno zapasy z najmodniejszych materyj we 
wszystkich odcieniach, od najtańszych* do najd-oższych wzorów, po zadziwiająco 
nizkich cenach, o których klient przy każdej sposobności przekonać się może,
1 których żadna inna wiedeńska firma, a ,tc.a mniej prowincyonalna postawić 
nie jes t w możności.

Co nowego jes t w tym sezonie? żądajcie katalogu od tej firmy, tam znaj­
dziecie w wyczerpujący sposób dane objaśnienia dokładniejsze, niż te, jakie 
autor w tych kilku wierszach udzielił. 2205

SUKNA NA MUNDURKI wyrabia 
i poleca
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Są do nabycia w księgarniach dzieła 
Pedagogiczne Reussnera do prędkiej i 
najłat\viejszej nauki języków obcych 
bflz nauczyciela pod ryt.:

Samouczek:
* * » lsU o -N i e m i e c k i  k u rs w s t ę p n y  ( E le -  

* h e n ta r « )  po 18, 36 i 60 ct. K urs i - s z y  
ct., k u rs II-g i złr. 2'40.

* * O l» k o -F r a n c u s k i  kurs I - s z y  złr. 1.80, 
kurs I l-g i złr. 4 8 0 . — ( G r a m a t y k a  P o l ­
s k o - F r a n c u s k a  złr. 1'80.
< d sk o  - A n g i e l s k i  kurs I - s z y  \ i2,
kurs Il-gi złr. 1 8 0 .  komplet złr ‘i  10.

Amerykański Przewodnik
* rozm ów kam i ang ielsk iem i

Niedziela. 22 W rześnia 1*901. N O W A  R E F O R M  A. Nr. 2 18 .

WP
75 ot.

isy Francusk.e
ęaise) złr. 1'20. 1470 8 16

Główny skłac. w Księgarni Dra Wlad. 
JBiłlnwskiego w Krakowie

LECZNICA
Dra A Tarnaw skiego w  Kosowie 
za Kołomyją (stac. kol. Zabłotowj 

! otwarta od d. Igo maja do końca 
października.

t^ T  Środki: Leczenie wodą i inne 
iizykalno - dyetetyczne. 1930 12 18

Od przeszło 50  la t znana

wypożyczalnia książek
E. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka Ur. 5.
stale na składzie wszelkie nowości 

W polskim, niemieckim, francnskim i an­
gielskim jeżyku, i poleca sie względom 

P. T. Publiczności. 1644 19 o

Magazya M e ł c y i  Dziecięcej 
Maryi Korali

P l u ć  W W  Ś w i ę t y c h  K r .  I I .
poleca swój bogato zaopatrzony  Ma 
gazyn  n a  s e z o n  l e t n i  w sukienki 
uiziecięce, kostyńmy, bluzy damskie, 
ubranka chłopięce, jak o też  i kapelu­

sze dziecięce. 2038 26 0

przy obecnym zjeździe

W okolicy Krakowa istnieje od 20 
lat fa b ry k a , prowadzona przez znako­
mitego, wszechstronnie za granicą wy­
kształconego fachowca i właściciela 
te jże , rozpoczęta z małym kapitałem, 
Rozwinęła się w tym czasie t a k , że 
dziś, same budynki przedstaw iają w ar­
tość przeszło lOO.ooo, i nie mogąc na- 
■darczyć swych wyrobów dla odbiorców 
krajow ych. odmawia w całości zamó­
wieniom obcokrajowym , które przeno­
szą parę kroć stotysięcy rocznie.

Surowego m ateryału taniego mamy 
W kraju podostatkiem, przerobienie zaś 
tegoż na towar handlowy, nie wymaga 
skomplikowanych maszyn i czynności, 
raczej więcej czasu i nakładu kapiiału, 
który jak dotąd przynosił 16°/0 netto, 
mimo, że ilość produkcyi nie odpowiada 
rozmiarom te jże , gdyż fabryka w obe­
cnym stan ie , może wyrobić trzy  razy 
tyle ile dziś w yrabia, produkuje więc 
stosunkowo drożej i dlatego musi się 
zadawalniać mniejszym zyskiem; z po­
większeniem kapitału zysk ten znacznie 
się zwiększy. — Otóż, gdyby kto z PP. 
przemysłowców, kapitalistów, chciał ka­
pitał swój korzystnie, pewnie i bez ża­
dnego ryzyka ulokować w tem przed­
siębiorstwie jako spólnik do połowy, a 
w razie życzenia objąć dział admini­
stracyjny i rachunkowy, za osobnem 
honoraryum , to za zgłoszeniem się do 
p. Jana Strycharskiego w Krakowie, ul. 
Jagiellońska l. 7 (D ział inseratowy „ No­
wej lk fo r m y u) , może otrzymać bliższe 
objaśnienia i fabrykę w szczegółach, 
oraz całą rentowność takowej znadać 
na miejscu, gdyż zaledwie pół godziny 
drogi od miasta oddalona. K apitał po­
żądany od 25.006 złr. wzwyż. 2179 3 o

delikatna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie­
czystości skór., a więc używać

Bergmann’a 
mydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen r  Ł.

(Z n ak  o c h r o n n y : „D w aj górnicy**). 
Po 40 ct. za kaw ałek  m ają

na  składzie: 1091 18 40 
w K R A K O W IE : M. P roń , ap tekarz ,

W . Redyk, „ 
yy h .  iszniew ski n
„ E . H eller, „
„ F . G ralew ski, „
r L. R osenberg, „

K. Ja h r , 
r J . H anak, droguer.
r  A nast. broncs
r F. Zopoth i Sp., B
,. J . W iśniew ski, „
„ J  Reim  i Spółka,

R om an D rohner,
„ St. Rożnowski,

R ad. H erliczka; 
w BOCHNi J a n  M ichnik;
w N. SĄCZU : R- Jakubow sk i apt.,

„ St. Paw łow ski apt..
„ T. K w ieciński drg.;

w P O D T O R Z U : L .W .S . Żaneki ap t.; 
w R Z E S Z O W IE : A. K arp iń sk i, apt., 

„ J . K ołodziejowski,
„ A J. J a n u k a jtis ;

w W ADOWICACH Kaz. Hommć drg.

<**!**>(« XXX XK*M*aiMlKKKXKKK
Z Ina woda mineralna rodzima

. / n ie  zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak  nasza

*  
*  
K 
K
3
U
n  
*

polecona przez To w a rzystw o  lekarskie krakowskie, sporządzona w  na- ^  
szym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kontrolą Komisyi 

przemysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmier­

nego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, 
przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzm ie, gośćcu, dnie nożnej itp.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom, 
stw ierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym 
skutkiem osiągnięte.

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 2026 11 o

 ̂ K. Rządca i Chmurski
** Kraków, ul. św. Gertrudy 4.
S  D O  N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  I  D R O G T 1E R Y A C H .
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LINOLEUM
(SPECYA LNY HANDEL) 

w kolonach na wsknóś przechodzących 
w y r o b y  k r a j o w e  1 z & g r& n io z n e ; 

n a jtrw a lsze  pokrycie podłogi ao całych przestrzeni, tak że  jako  chodniki, podkładki przed
um] walnie i jako wielkie dywany.

F .  C . C O L L M A N "  •  N a o h f o lh e r  A . R E I C H L E , W IE D E Ń .
I., Kolowratring 3. yo84 3 12

BflZIR KRAJOWY
W  K RAK O W IE,

Kifiwk f/łóinn/, rfuj td. liuiehiej L.20.
poleca na sezon jesienny i zimowy świożo otrzvmano wyroby 

krajowe w wielkim wyborze, jakoto:

Korty i Czesanki 
Snkna 
Bnrki
Peleryny 
Serdaki 
Koce.

damskie,
I

Cbodniki.

Confiserie Union"

I
W E  E W O  W I E ,

P arow a fabryka cukrów i czekolady
poleca swoje w edług najnow szych sposobów i przy zastosow aniu postępowych 

środków w ykonane w y ś m i e n i t e  kra jow e fab ry k a ty  specyalne, jako to : 
A ngielskie, francusk ie  i szw ajcarsk ie  Lonbony i C ukry w szelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasow e , P ro d n k ta  słodowe , K arm elk i owocowe , Bonbony salonowe , w yśm ienite 
C ukierki deserowe w różnych doborowych g a tu n k ach  (D ragees, P ra lineas), deserowe 
P ieczyw ka, B iszkopty, H erb a tn ik i, P iern ik i, o ryen ta lne  Specyały cukrowe, przeróżne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — ud pojedynczych do n a jw y ­

tw orniejszych;
C ukier lodow aty, Owoce kandyzow ane, g lazu row e, Skórki pom arańczow e kandyzo­
w ane, opatentowany Cukier owocowy do sm ażenia owoców, m arm olad, soków i t. p., 
jako  w zględnie n a jta ń szy  dodatek  zam iast zwykłego cukru  b u rak o w eg o , Sok do 
potraw jako  najlepszy i najtańszy środek zam iasl m anła i m iodu, w reszcie rozm aite 

Soki owocowe, M arm olady i t. p.
N adm ierG m y, że w szystk ie a rty k u ły  surow e i m ate ry a ły  potrzebne do w y­

robu naszych produktów , k tóre  pobieram y z pierw szorzędnych ź ró d e ł, bada i kon­
troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. 1882 8 28

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów w e Lw owie,
Stow arzyszenie zare jestr. z ogran. poręką’.

:

w

I

136 10 10

C e n y  f a b r y c z n e  s ła ł .* .
10ĘT Próbki sukna i kortów wys}rłamv na żądanie 

odwrotną pocztą f r a n c o .  2 1 1 9 4  10

Z A l i Z Ą I )  J i A Z A R i r .

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca :

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla w y ­

gody P. T. Odbiorców w raz z kryciem
Cenniki i próbki m ysy ła  bezpłatnie.
O Mczne zamówienia uprasza

159 18 0 Zarząd.

0 0 0 3 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 1

Odznaczony najwyższemi nagrodami

Andela proszek zamorski
Z nak  ochronny. zabija z pewnością

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki,
stonogi, moliki ptasie, wogóle wszelkie owady

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Reima i Spółki, Rynek L. 37, 
linia A B; w aptekach: E Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. 
W iszniewskiego; w handlach: A. Hawełki, W. EMhauma; —  w Rzeszowie 
w apt. A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 

916 w składach wszędzie, gdzie Się znajdują napisy Andela. 11 13

Fabryka,: J. Andel, Praga I. »»xxxxxxss»xxx»x*
3IOIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

Korzystny dochód uboczny.
Miejski zakład ubezpieczeń na życie i ren tę jubileuszu cesarza Franciszka 
Józefa w Wiedniu założył dla Galicyi i Bukowiny generalną reprezentacyę 

z siedzibą na Bukowinie i kreuje we wszystkich miastach agentury. 
P en sy o n iśc i, urzędnicy, k u p c j, nauczycie le  i sek re ta rze  gm inni m ogą sobie zapew nić dobry 
dochód poboczny. Zdolni a jenci o trzy m ają  w yższą prow izyę. P rzy jm uje  się ubezpieczenia n a  
zejście, dożycie, ren tę , oraz fundusze pensy jne i na m ieszkan ia  d la  urzędników  państw ow ych, 
krajow ych i p ry w a tn y c h , członków a r m i i , robotników  i ich wdów, a prem ie są tań sze  niz

w innych zak ładach  ubezpieczeń.
Prospekty  w ysyła się bezp łatn ie. S tara jący  o a jencyę w inni się zwrócić do generalnego  

re p re z e n ta n ta  p. J t , u . B o h m  w S e le t in l e  (B ukow inah 1995 8 20

D ra FR Y D E R Y K A  LENG IELA 13400 
Balsam  brzozo w y

•Tuż sam sok roślinny, p łynący  z brzozy, jeżeli na  pniu prze­
dziuraw iono korę, znany je s t  od n iepam ię tnych  czasów, jako  n a j­
znakom itszy  środek p ięk n o śc i; jeże li się jed n ak  ten  sok wedle 
p rzep isu  w ynalazcy przy rządzi w drodze chem icznej jako  balsam , 
w tak im  razie  dopiero n ab ie ra  praw ie cudow nej siły.

Jeże li wieczorem posm arujem y tw arz  lub inne m iejsce skóry 
tym  balsam em , to ju ż  n a z a j u t r z  r a n o  odp& da, & p r a w ie  n*e- 
z n a o z n e  łu p i e ż e  z e  s k ó r y ,  k t ó r a  s t t  j e  s i ę  p r z e z t o  l ś a i ą -  
00 b i a ł ą  i d e l i k a tn ą .

B alsam  ten  w ygładza na tw arzy  zm arszczki i b lizny pow­
s ta łe  z ospy i n ad aje  tw arzy  m łodocianą barw ę, a cerze białość, 
d e likatność  i św ieżość; usuw a w najk ró tszym  czasie piegi, plam y 

w ątrob iane, b lizny czerwoność nosa, stłuszczen ie  i w szelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 złr. 50 ct. D r a  L e n g ie l a  m y d ło  b e n z o e s o w e , nałagodn iej- 
sze i najodpow iedniejsze m ydło d la  skóry, um yśln ie  przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia  w każdej w iększej ap tece , mianowicie-, we Lwowie u Z. R uckera ; 
w Krakowie u W ik to ra  R e d y k a ;. w Czerniowcach r Golichowskiego nast. Mah) apt. 
Schm iedt & F on tin , droguerya- w Tarnopoli u M a r i a n a  K rzyżanow skiego; w Tarnowie 
uM, A dlera, J . ''■iesołowskiego, w Bielsku n A lfr. B ium en thala  i w drogueryi A. Haas.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 2025 26 O

R e i m  i  S p ó ł k a .
w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darm o. — W ysyłka dyskretn ie .

P. ST A SZ K O
KFJWIEC MĘSKI z Warszawy, 

w  Krakowie, ul. Dominikańska 3,
p rzejm u je  w szelkie roboty w zakres k raw ie ­
c tw a  w chodzące, ta k  ze sw ego , jako też  z po­
wierzonego mu m a te ry a łu  i w ykonuje takow e 
podług o sta tn ie j mody — po cenach m ożliwie 

n a jtańszych . 2130 3 8 
Podejm uje się również wykonywania ubrań  

dla Wieleb. Duchowieństwa.

Mydełka toaletowe.

z ra finery i hr. Skrzyńskiego 
w L ibuszy, 

sprzedaje  po l i  cent. za jed en  litr , 
w abonam encie po 17  ct. „ „

(96%  T rallessa! do pa len ia  i celów 
przem ysłow ych — poleca

Jan BLoniai»z,
K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a ń s k a  L . 3 8 ,
2144 obok domu M atejk i 2 5

Reperacya lamp.
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KONKU RS.
W Zakładzie sierót i ubogich funda- 

cyi Stanisława hr. Skarbka w Droho- 
w yżu jest wolna posada kierownika  
ośmiu warsztatów, z poborami 2000 K. 
rocznej płacy, odnowiedniem pomiesz­
kaniem, ogrodem i opałem. Po roku 
zadowalniającej pracy może nastąpić 
stabilizacya z prawem do pięcioleci i 
emerytury. Od kandydata wymaga się 
technicznego wykształcenia tak  teore­
tycznego. jak i praktycznego. Podania 
należycie udokumentowane z curricu­
lum vitae wnosić należy do Kuratoryi 
fundacyi na ręce Dyrekcy: w Droho- 
wyżu, poczta Mikołajów nad Dniestrem, 
najdalej do Igo grudnia b. r. 2193 2 3 

Drohowyż, dnia 18 września 1901 r.
Stopek

:

:

Materyały na sezon jesienny 
i zimowy z fabryl angielst 

i fram M icb
o d e b r a ł  i p o l e c a

Andrzej
Bernacki

KRAWIEC
w Krakowie,

ul. Sławkowska 6.
Ceny bardzo przystępne

2159 3 O

Czas sadzić!
SZPABAGI A rg en teu il i Collosal po 1 złr. 

80 ct. 100 sztuk , 3-letn ie;
N A B C Y Z Y  b ia łe , ś l ic z n e , d u ż e , 100 sz tuk  

1 złr.;
N A R C Y Z Y  ż ó ł te , w różnych odm ianach, 

100 sz tuk  2 złr.;
TULIPANY m ieszan e , 100 sz tuk  złr. 1 5 0 ;
K O N W A L IA  śliczna , 3 - le tn ia  , olbrzym i 

k w ia t,  jliOO sz tu k  70 c t.
F U N K IA  b iała , pachnąca, sz tu k a  15 ct.;
F U N K IA , liść b iały  z zielonym , do obram o­

w an ia  kląbów , sz tu k a  10 c t . ;
W I K T  olbrzym ie, ogniste, sz tu k a  20 ct.;
R U D B E K I A , k w ia t żółty, pełny , wysoka, 

k w itn ie  do zim y, sz tu k a  16 c t . ;
M A L IN Y  rem o n tan ty , tu z in  30 c t . ;
T R U S K A W K I  polski sta re , ciemno - pąso­

we, słodkie, tuz in  16 ct. ■
C A L IS T E G I A  p n ą c e , k w ia t różowy, pełny, 

duży, 1 sz tu k a  3 ct.;
T E IO M A  P N Ą C A , śliczna roślina  z k n ia -  

teczkam i w grona pąsow e, sz tu k a  3o c t . ;
M E D E O L A  z w azonikiem  30 ct. 2107 6 6

Dwór Ł&puzyn, BrLwsa ny.

2036 52 62

Zakopane. W  willi „Jurand" przy ulicy Chałubińskiego mieszkania z kuchnią jakoteż pokoje 
pojedyncze najzupełniej urządzone i zaopatrzone na zimę, z opałem i utrzymaniem 
lub bez, natychm iast do w ynajęcia . KUCHNIA zdrowa i smaczna. Zakopane.



u N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 22  Września 1901.

P A N IE N K I
uczęszczające Jo wyższych szkół — znajdą  
um ieszczenie w in te lig en tn y m  dom u, za cenę 

um iarkow aną.
W iaii..m uść przy u licy  K r u p n i c z e j  pod 

U 20. II. p iętro , drzw i n a  lewo. ‘2201 1 5

Majątek sprzeda lub zamieni, 
otrzymując* gotówkę. 

Adres pod liter.: Z. A. N. poste 
restante Tarnów. ' 22O2 1 4

Zakład św. Józefa
Jla K iiFoconjfi cMopców

w Krakowie przy ul. Karmelickiej 66
fmićcu na <czon juflentty.

Szczepy i krzewy owocowe, ja k o to : ja ­
błonie, grusze. śliwki, wiśnie, czerechy, 
orzechy włoskie i laskowe oraz tureckie, 
agrest, porzeczki i maliny; krzewy ozdo­
bne. drzewka szpilkowe, cebulki hiacyn­
tów. tulipanów, narcyzów i krokusów; 
sadzonk ^ łęcze) konwalii tak  do sa­
dzenia w gruncie jak  i pędzenia; wielki 
dobór roślin doniczkowych zimno i cie­
pło szk larn ianych: nasiona warzywne: 

2207 marchwie i pietruszki. 1 10 
Pm yjm itie zamówienia na wieńce i bukiety 

a •>nnik na zwianie przesyła opłninie.

ADOLF PION
udziela 2200 l 10

L e k c y j  T a ń c ó w
solowych i salonowych

u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyouatach.

Kraków, ul. Szczepańska 9 , 1. piętro
dom Wgo Prof. D ra Domańskiego.

RODUS
t

:

1

przeniesiony został pod Nr. 18, 
ul. Batorego, parter. 

Sprzedaż hurtowna i częściowa.
S p rzed a ż  c z ę śc io w a  ta k że  u pp.

A. Skórczew ski i P o lak ie­
wicz, ul. F loryańska 13. 2180 1 5 X

.’ ł i J  I M M I N I M  I M N N I M f l S

Tylko 5 koron
kosztuje 4 ' 2 kilogr. najlepszego, przy 
prasowaniu uszkodzonego tylko my­
dła toaletowego. — Prze­
syłka . jak zapas długo starczy, za za- 
l i z k ą .  lub nadesłaniem kwoty, przez: 
A Feith., W ien, V  2, Matzleina- 
dorferstrasse Nr 76. 2200 1 o

Czyścić \
! t y l k o  

w y c ią g ie m  ,

doczyszcseria

Globus
ih lymauzuuy z l u i , v n i  m e i l a l c  m

aa światowej w ysta w ie  w  P a ry ż u  1900.
ItU 11 aliĄMu u e  u ^ z y s tk i i  h h an d lach ,  g d z ie  są 
w v\v ioszuiiL* tul po w i od 11 itj af isze . P a k i e t y  po 

I O .  li i  i : t o  h a le r z y .  2 IH5 f  2

•"do
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MILIONY DAM
używ a „Feeoliny “

Zapytajcie się swego lekarza , czy ..Feeolina" 
aie jes t najlup. kosm etykiem  na skórę, w łosy 

i zeby?
N a j b a r d z i e j  n i e c z y s t a  t w a r z  

i najbrzydsze ręce n a lfę  ruj a n a ty ch m iast a ry ­
sto k ra ty czn e j delikatności i turmy przez uży- 

anie „FEEOLINY."
„FEEOLINA" je s t tn\ dłem złożonem z 42ch 

n a jsz lachetn ie jszych  i najśw ieższych ziół.
Zapew niam y, że w szelkie zm arszczki i fałdy 

na tw arzy, w ągry, pryszcze, czerw* nosc nosa 
i t. d. - przy używ aniu „FEEOLINY" znikają 
bez siaun.

„FEEOLINA" stanow i najlepszy środek do 
p ielęgnow ania , ezys/.ezenia t upiększen ia  wło­
sów. zapobiega w ypadaniu  w łosuw Uiłysieniu 
itychorubom głowv.

„FEEOLINA" je s t  również najlepszym  i n a j­
n a tu ra ln ie j, środkiem  do czyszczenia zębów.

Kto „FEEOLINY" używ a reg u la rn ie  zam iast 
mvdła. pozostaje młi dvm  i pięknym .

■ód), w iązujem y się pieniądze natychm iast 
zw rócić, gdyba  ktoktitw iek z ,.FFE0LINY“ 
nie 1 yl zadowolonym. Cena sz tuk i 1 K., 3 szt. 
K. 250, 6 szt. 4 K., 12 szt 7 K. Porto od je ­
dnaj sz tuk i 20 h., od 3 sz tu k  zwyż 80 h. Za 
pobraniem  80 h. wiecej.

W ysyła gl, a z la l  M. FEITH, Wien, 7 Bezirk, 
M ariah ille rstrasse  3S. I. p iętro. 2178  l o

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 25 35

już. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro pateutowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3 .

Reim 1 Spółka, Kraków, JSST
f i l i n r o  k a u k a s k ą  do maszyn 

rolniczych:
Ner u po kor. B41— Ner 2 po kor. 4H-— 
Ner 1 po kor. 56-— Ner ,'i po kor. 44‘— 

Ner 4 (krajową) po kor. 36‘—
Oliwę a m e p y k a ń s k ą  po kor. 04 

za 100 kg. loco Kraków.
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie. belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i L akiery  do uprzęży.

polecają najtaniej :
Pasy i Gurty do maszyn.
Nity, Śruby i Rzemyki do spajania pasów. 
Węże gumowe, parciane i spiralne.
L atark i stajenne i ręczne.
W iaderka do gaszenia ognia.
Szczotki i Zgrzebła do koni. • 
Smarowidło na kopyta. Mydło do siodeł. 
Płyn restytucyjny Kwizdy, W ódktj francuska.

Sinny kamień (witryol miedzi) do bajco­
wania pszenicy.

T K r  e m y  P a s fc yA j a m c i  j   ̂ jo o d ś w i e ż a n i a  koloro­
wych bucików.

Kalosze rosyjskie i amerykańskie.
Todeszwy wkładkowe do bucików. 
Podeszwy gumowe.
Pantofelki domowe.
Artykuły gumowe chirurgiczne.
Artykuły chirurgiczne, Przyjządy lekarskie. 
Papier klosetowy.

Perfumy, Mydła, Woda kolońska, Pudry, Olejki, Pomady, 
Wody toaletowe do włosów, Środki do konserwowania 

czyszczenia zębów, Przybory do golenia, Rozpylacze 
do perfum i inne artykuły toaletowe.

Farby olejne i akwarelowe —  Kasetki z farbami 
kompletne — Przyrządy do malowań akwarelewych, 
olejnych, na terakocie, porcelanie, drzewie, aksamicie 

i do napryskiwania.

O)

O)

O)
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dawniej REHM AN i HENDRIC H
w Sukiennicach

poleca Szanownej Publiczności wyborne: Cukry deserowe, Czekoladki, 1‘omndki, 
Karm elki, Bombonierki ozdobne, Ciasta doborowe z najlepszenii kremami smacznemi, 
Herbatniki jaknajlepsze, Torty rozmaite w  najlepszym gatunku, oraz Torty fa n ta ­

styczne weselne nadzwyczaj pięknie u b r a n e '
Kolacye cukiowe, mkoto: Tace ciast pięknie udekorowane, Lody w formach 
najrozmaitszych fantazyjnych, oraz na cegiełki i na poreye; K rem y mrożone, 

Galarety, Kompoty na półmiskach. Parze rzymskie, Owoce kandyzow ane; 
P i e r n i k i  h y g ie n ic z n e ;  Likiery tutejsze i zagraniczne, Koniaki, Herbata, 

Czekolada, Kawa mrożona, Pacz ananasowy.
Lokal < dnowiony, usługa szybka. — Ceny nadzwyczaj umiarkowane. 

Zamówienia w miejscu jakoteż na prowincyi nskutecznia się z nadzwyczajną
punktualnością . 2187 i 3

Proszę! o o o o o o o o
sprooow ać uznanego za w yb orn e  

Kakao „HEŁM“9 9 '

i
Czekolada „HEŁM."

Pod g w a ra n c yą  n a jc z y s ts z y  i przytem  przecież najtańszy
w y ró b  holenderski. 1546 1 26

Dostao można we w s z y s tk b  przediiiejszycli MM  towarow kolonialnych i łakoci.

KAPTOLINA
p r z e c i w  w y p a d a n i u  i n a  p o r o s t  włosów,  —  Cena 2 korony.

« X .  l H n a , t o w i c z 9
Krakon Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. S y k stuska  \ r  25 i ul. H alicka Nr 11 — 

Przem yśl, ul. F ran c iszk ań sk a  Nr 24. 2141 1 0

Nowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Godny uwagi środek,!, nadający m ężczyźnie, kobiecin i dziecku w spaniale w łosy na głowie. —
Zapobiega w ypadaniu włosów, czyni w łosy bujnem i, w yleczą z łupieżu, strupów , chrost na
gtawie i czyni każde w lesy  ciężkiem i, dlngiemi 1 m iękkffini jak Jedwab, iŁ- Przedw cześnie
zesiw iate w łosy uzyskują bez barw ienia swój natu ralny  ko lor napowrót. Poręczony nowy 

porost włosów na łysych głowach, tudzież brw iach 1 rzęsach.
Pod n azw ą , ,Lo 

T a c r i n "  w ynalezio­
no w Am eryce pro­
szek w y tw arza jący  
w spania ły  bu jny  po­
rost długich włosów. 
Poniew aż L ayaerin  
je s t  czysto roślinnym  
produktem  — przeto 
nie po trzeba się by­
na jm n ie j w ahać z je ­
go używ aniem , gdyż 
nie szkodzi n a jzu p e ł­
niej n aw et bardzo 
d e lik a tn e j skórze na 
głowie.

Nie m a żadnego 
powoda ażeby mieć 
n a  głowie lichy i 
rzad k i porost w ło­
sów. Zdrowe włosy 
są po trzebne d la  o- 
( brony zarów no w 
lec ie , jak  w zimie, 
a bez zdrowego po­
rostu  włosów podle­
g a ją  dzieci i doro­
śli zaw sze zazięb ie­
niu . Choroba m atk i 
lub dziecka n iw e­
czy często korzonki 
v łosów , a n a tu ra  
potrzebuje b. często 
szeregu l a t , ażeby 
len  brak  pokryw. — 
Któż jed n ak  może 
w ątp ić  o zale tach  
tego środka w spa­
niałego wobec ty ­
sięcy św iadectw , ja ­
kie posiadam  od osób 
na zanfan ie  znpeł 
nie zasługujących .

Profesor T urner, prezes K airm ount College, Su lpbur Ky. am er. St. Z j., mówi: „P o  30 
la tach  w yłysien ia  rozpocząłem  używ ać tego środka w r. 1895, a po k ilk a  tygodniach  była 
cała  skóra n a  głowie p o k ry ta  g ęstą  w arstw ą  nowo porosłych włosów. Z w y ją tk iem  m ałego 
b rz eg u , głow a m oja była zupełnie ły są , a  w przeciągu 8 tygodni była ły sin a  całkiem  wło­
sam i p o k ry ta  Przez 30 la t  byłem łysym , a jeżeli m ogą rosnąć włosy n a  tak ich  głow ach, ja k  
m oja, to o w yniki nie po trzebuje  sic n ik t obawiać.*1

Pan i Y  W a lte r  18 H aven St (jrim sby  A ngl.: „Łyse m iejsce, jak ie  od daw na m iałam ,
pokryło się znów bardzo pięknie nowem i w łosam i.‘‘

P an i F. K. E v ere tt. Jo n a  Vi 11a T urbeck 1’eracce Rood Agi.: „Przuz 20 la t  nie m iałam  
praw ie wcale włosów i ty lko m ały  kosmyk został. T eraz  rosną znów w span ia le  n a  w yłysia­
łych m iejscach i s ta ją  się gęściejsze. P ań sk i .środek je s t  rzeczyw iście dobrym .'1

Pan (.;. Bunee 32 K ichardson St. H igh W ycom be Kucke Agi.: „Byłem  p rzy jem nie  zdzi­
wionym si w te rd zen iem , że po 3 - tygodniow em  używ an ia  L oracrin , moje włosy zaczęty na- 
nowo porastać. Polecam  to opatryw an ie  w szystkim  moim przyjaciołom  . iako jedyny  środek 
przyw raca jący  włosy, k tó ry  n a  tę  nazw ę zas łu g u je .11

Loyacrin podnieca na nowo korzonki włosów w bardzo zad aw aln ia jący  sposób. Młode 
włosy pow sta ją  i rosną z zad ziw ia jącą  szybkością. M atki m ałych dziewc.zątek. k tórych włosy 
są k ró tk ie  i na oko praw ie całkiem  o b u m arłe , będą szczególnie zachwycone zadziw iającem i 
sk u tk am i tego cudownego środka. Podczas gdy ten  p rzetw ór je s t  n„ te przeznaczony, aby u 
sta rszych  osób wyleczyć łupież, w ypadanie  włosów i w yłysienie, je s t  rzeczą w ażną d la  każdej 
m atki wiedzieć o tern, iż je s tto  środek, k tó ry  sw ym  m ilu tk im  n ad aje  w span ia łe  warkocze.

Cena w ielk iej flaszk i Lovacrin, w ysta rcza jące j na  k ilkę m iesięcy, 5, 8 i 12 koron. — 
W ysyłka za zaliczką lub poprzednią gotów ką przez sk ład  w E uropie: 2175 1 0

H, Feith, Wien, VII., Mariahllferstrasse 3*1.

Nie ma Już uspraw iedliw ienia na inp ież , wypadanie włosów lnb 
łysinę, Jak powyższa rycina  dokładnie pokaznje.

Medal branżowy z wystawy rękodzielniczo-przeroysto^ej w Krakowie w r. 1870.

MAGAZYN FUTER A. JACHIMSKIEGO w Krakowie,
ul. Grodzka 1. 14 i Ki (założony w roku 1825). 2188 1 10

Poleca W wielkim  w yborze gotow e fu tra  m ęskie i dam skie najśw ieższych fasonów, ro tundy, 
g a rn itu ry , czapki, kołpaki, zarękaw ki do polow ania i t. d. — P raco w n ia  p rzy jm uje  zam ó­
w ien ia  oraz w rzelk ie  reperaoye i usk u teczn ia  takow e p u n k tu a ln ie  po cenach um iarkow anych. 
Na składzie  u trzym uje  m ate ry a ły  na w ierzchy m ęskie i dam skie z najp ierw szych  fabryk  fran ­
cuskich, ang ie lsk ich  i krajow ych. — Przyjmuję fu tra  pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Medal srebrny M inisterstw a handlu  z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1887

<fi
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' a w i a d a m i a m y  niniejszein naszych Szanownych Odbior- 
biorców, że z dniem 1 hpca b. r. zwinęliśmy nasz skład 

flaszek przy ul Stradom 1. 8.

Natomiast, pomimo zaprzestania cząstkowej sprzedaży fla­
szek, pozostaje nadal Zastępstwo naszej fabryki w rękach

p. Ignacego Deichesa
w Krakowie przy ul. Stnadom 1. 18,

do którego Szanowni Odbiorcy z zamówieniami wyłącznie zw ra­
cać się zechcą.

Haniscłi, Hildebrand i S-ka,
2207 3 Fabryka flaszek w Graca
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W ODPOWIEDZI

Pani Maryi z lir. MMecM lir. ilmmi
Ogłoszeniami umieszczoneini w pismach publicznych, odwołuje P. 

M arya z hr. Młodeckich hr. G oryaska pełnom ocnictwo, udzielone mi 
d. 6 marca 1900 1. rsp. 1 2 4 9 1 , a równocześnie w formie ostrzeżenia 
podaje do wiadomości, że trzy  weksle akceptowane przez nią dnia 12 
lutego 1901 na 6400, 3200  i 6400  rubli i zdeponowane w mojem ręku, 
straciły  swują wartość i że honorować ich nie będzie.

Ponieważ w calem tern ogłoszeniu pofolgowała P. M arya z lir. ISIło- 
dfflkich hr. Gorayska wyłącznie swej animozyi i objawiła zarówno tyle 
złej w o li, ile braku ro zw ag i, nie myślę wcale wdawać się z tą painą 
w jakąś polem ikę. dla wyjaśnienia atoli istotnego stanu rzeczy, < żuję 
się zmuszonym ogłosić:

1) że jeszcze w lutym  1901 r. zrażony nielojalnem postępowaniem 
P. Maryi z lir. Włodeckich hr. G oraysk iej, złożyłem dane mi pełnomo­
cnictwo i tylko na usilne jej prośby, wyrażone listem z dnia l marca 
b. r . , oraz na listowne wstawiennictwo W. P. D ra Tadeusza Skałkow- 
skiego z dnia 3 m arca 1901, zatrzym ałem  i nadal;

2) że wymienione trzy  weksle, które jako wystawione na pokrycie 
mych osobistych pretensyi, miałem prawo zeskontować każdej chwili —  
złożyłem jako depozyt aż do ostatecznego uregulowania rachunków mię­
dzy nami, do rąk  kom isarza masy spadkowej W. P, 'Holzera, notaryusza 
w Łopatynie, gdzie po dziś dzień zostają w przechow aniu , aż do osta­
tecznego załatw ienia sprawy;

3) że, nie mogąc doprosić się rozrachowania z P. M aryą z hr. Mło­
deckich lir. Gorayską i wyrównania moich pretensyj, oddaję całą sprawę 
na drogę sądową, jako jedyni®  możliwą w stosunku z tą  Panią.

2208 E d w a rd  K rasick i.

Nowość niezbędna dla każdego palącego.

„FflV0RIT“
Do nabycia we wszystkich handlach galanteryjnych i trafikach. 2183 3 15

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N O E R A

Kpaków Np. 18 w Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich p~zez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniow ych i V ib ra ttin g  Shutle, jako też  i w szelkich innych system ów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 2030 32 0

N auka haftów m aszynow ych bezpłatnie.
Na w yp ła ty : ręczne od 30 do 65 złr., n o żn e-o d  40 do 120 złr. — go­

tów ką 10°/0 tan ie j. N ajnowsze illu stro w an e  cen n ik i p rzesy ła  franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

N ajprzedniejszych  i najsłodszych

górskich w inogron stołow ych
dostarcza  w 5-kg. colli poczt., po złr. 1'70 franco 
za zaliczką Dr Aleksander llits, w łaściciel w in ­
nic w W e r c ic h e tz ,  Sńd-U ngarn  2204 1 10

k)- Lw Krakowie. Rynek 1. o 
g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o

na G a l i c y ę ,  788 30 O

l,0leca

Separatory
((

najlepsze z ą0tąd 
istniej4cycn.

C arnik: na ^4ó&nie 
darm o i opła,tnie

Najpiękniejsze merańskie

winogrona kuracyjne
dostarcza  w colli pocztowych po 4 kor 

2083 7 12 franco za zaliczką

A. Kemenater M*iiin.

K. Zieliński,
meclianik i optyk, i  Krakowie, linia A-B, 3^

p o l e c a  swój obficie z a o p a t rz o hy 
magazyn wyrobów o p t y c Z n y ch 

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na skłanzie oryginalne Ame­
rykańskie : G ra f o f o u y  „C ol*1® ®la“ 
od 70 kor. z reproduktorem i ryT°rde- 
rem, G r a m o f o n y  p o  120 kor., ' ł k i  
do grafofonow, oraz P łyty kaucz:u 4we 
do gramofonów z polskiemi me*ody4mi 
z oper, ośpiewane przez p ier^szorłęd“ 

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz z a i^ ^ i i i a  

na okulary lab binokle ze szkłaau ^om- 
binowanemi, bez względu na bĄrW^’ vy- 
konuje z wszelką dokładnością ,ui(ug 
ordynacyi P. T. Okulistów w9 włflkiej 
pracowni w przecbtgu 24 godzm 

Zamówienia lvb reperacye z Prc'“ yi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szlifiernię do 
optycznych, urządzoną podług sys1̂ nu 
metrycznego. 2032 & 0

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się prze* ożycie IK y L ła  
n o w o - b e n io e s o w e g o  I .  W i i n i s f ^ H o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i W8Z*lkie 

wyrzuty, czyniąc nłeć piękną, bi*^4-
Składy: w K r a k o w i e  .1. W i ś n i e 8kład 

apteczny, nl. Stradom 7; w Bool*] 1 ^ M ti-  
chnik, drognerya; we I.W O arie  Fridr l . S»a - 
cock, ul. H etm ańska 4. — Z pow ody Altych 
podrabiali uprasza się wyraźnie źą<’ ” ' Iła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra far®*':/!."

, 2035 75 o

Licytacya-
W skutek uchwały c. k. Sądn w Ska­

winie z dnia 16-go września r> do 
L. E. 426/25, sprzedane będą pu­
bliczną licytacyę w dniu 10 Pazt>Zier- 
nika 1901 r. o godz. m  ran" we dwo­
rze Zelczyna odbyć się mnjąCiL Nastę­
pujące przedniiotjr:
100 w orkow  owsa 2 konie, 2 źre­
bięta, 2 w ieprzki, I siodło nowe, 
200 q siana, 60 q słomy- \  ^czek,
o czein się chęć kupna mających zf- 
wiadaiuia. 21h0 Ł 3

O M P T
różnych gatunków  do domowych i publicznych, 

celów, d la ro ln ic tw a, budow li i przem ysłu

Tow arzystw o Komandytowe
dla w yro b ó w  pomp i m aszyn 

Pipy, rury, szlauchy konopne i gumowe.

Winogrona se las“ i „M uszkatołowe11
m ieszane, w 5cio-kilow. koszykach, opM t*118
4 koron za zaliczką  — same muszkâ  '*?w®5 kor. — Wino czern,* n® nSzegzkr 
w łasnego zbioru trzy  0 '70 Hir  daszk i op‘a ,nie 
kor. 3 80. K ilk ase t h ek to litr , tegoroczneg*’ wl_ńa 
g a tu n k . w łasnego zb io ru , n a jtan ie j u lR?rclna 
v. Willinger, Gross-W ein-Produzent, Z®"1 . ’ hn- 
garn. Jak o  p rezen t na  ś w ę ta  1, 0dp°w leunie.

2115 8 15

AGI
n a jp w szL j 

ulepszonej k>'iistrukc "i
D z i e s i ę t n e s e t n e  

i pomostow *
z drzew a i zc laZa. do Pal»dlu. 
przLinvsłu, fah rrk , (1°. ru |ni- 
czv r„ i iniiyc-h technicznych 

celów

1., Schw arzenbergstrasse 6 .
1., alifiscjag1 asse 14.W. Garwens, Wien

Katalogi darmo i opłatnie. —  Oo nabycia także we wszystkich składacb maszyn studniarzy etc.
Żądać Garwens a Pomp i wag; 1005 23 28

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10).

L . Ą  n  y T T - r ' n T T T T P  y  , okulary, cwlklery. lornetki, barometry, termometry. 
I \  / l\ P  A  U / 1 l \  I P j  V V  l v / j  I  Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromoebrony.

Rzrdca drukarni L- E  Górski.

pr?5 ul. ;Floryatóiej il.̂2, Meumieisjtf

MECHANIK I  OPTYK W KRAKOWIE o- Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
uskutecznia się w krótkim czasie. Ceny um iarkowane.


